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Mi; „|a Jfe|jgorączka w ocenianiu wyborów 
mgielnych, U u ó w so  prasa jak i sfery dyplo- 
matybcj&jipSęły spokojniej i poważniej zapa- 
trywacsMnia sytuacje. Już nawet i giełda prze
dnia się niepokoić, a po para dniach trwogi ma 
umiar na przyszłość mniej podejrzliwem okiem 
^oglądać na wkigów.

Do tak spokojnego oeei^ania sytuacji pizy- 
r^nito się głównie to, że skoro Europa oswoiła 
się już rai i  myślą, iż Gl&dstone lub Granville 
r ,  la mięjsceBeaconsfielda, nateczas samo przez 
idę powstało w umysłach przekonanie, że ani 
OranYille, ani nawet Gladstone nie potrafią od- 
rooić tego co się stało, i nie zdołają przez za- 
dłc nie do swoich doktryn zepchnąć Anglii

Lłej drogi, na którą Beaconsfield ją wprowa- 
ił. Fakta dziejowe mają bowiem swoją logikę, 

wyisząpo nad poglądy czy to torysów czy whi- 
Jw. Więc jakkolwiek whigowie mogą się oba
lać na traktat berliński, mogą lekceważyć kon- 
ieneję cypryjską, i przeklinać zawarty w Gun- 

duhąku traktat z Jakób-chanem; niemniej prze- 
eie nie potrafią ani się wyłamać z pod obowią- 
zań, które podpis Anglii na traktacie berlińskim 
rłotył na nią, ani oddać Turcji Cypr, ani wre

szcie opuścić Afganistan, i zdać go na łaskę Ab- 
durrhamana, pretendenta do emiratu a protego- 
rańca Moskw.. Obejmując spa t po 

fieldzie, biorą go whigowie z dobroć 
iwentotrs » teU inwentarz naJCMm 

pewne ęjfsM u m  1 P « ed nkjp i>ewną
drogę, od której odstąpić nie mogą pod groźbą 
zupełnego zdyskredytowania się w opinii pabli- 
ezaej.

Wprawdzie na tej drodze, wśród jej prze- 
; różnych zakrętów dyplomatycznych, jest dosyć 
sposobności do ziwoknięcia tej myśli, jaka prze
wodniczyła polityce Beaconsfielda. I whigowie 
ńiebyliby przeciwstawieniem torysów, gdyby 
toj satysfakoi sobie nie pozwolili, “de dając 
folgę terno uczuciu, nie odważą się jednak 
na popefrienie tych błędów, za jakie ukarani 
zostali w 1874 r. Rozumieją oni bowiem dobrze, 
te monszesterwskie bawełniane doktryny i po
lityka nieinterwencji, gkoro już raz wyrzneiła 
*n ster z ręki, to za drugim razem może ich 
do reszty zdyskredytować. I dla tego Hartington 
w * ow*0 swej wyborczej mianej temi dniami w 
Baeup, kreśląę swój program polityczny, wypo
wiedział te słowa;

„Przeciwnicy nasi zarzucają nam najczę
ściej,. iż my, dostawszy się do stera, natych
miast do góry nogami przewrócimy całą polity
ce poprzedniego gabinetu; że dbać nie będzie
m y®  mocarstwowe stanowisko Anglii w kon- 
oeroe aurepejgkim, i że przedewszystkiem zmie
nimy jx>stawę Anglii wobec ambitnych planów 
Moskf Owoż zarzuty te odpieram wręcz i 
'tanowczo, oraz. jak najenergiczniej kłam zada

ję twierdzeniu, aby stronnictwo liberalne żywi
ło jakiekolwiek sympatje do rządu moskiewskie
go. Myli się ten najzupełniej, kto mniema, że 
rząd liberalny będzie tolerował lub podzielał 
ambitne plany i zaborcze dążności caratu. My 
ganimy rząd nie za to, że stanął ostro przeciw 
Moskwie, ale za to właśnie, że zdaniem naszem 
nie nżył do tego odpowiednich środków, i że 
niedołęztwem swojem wywołał rezultaty wręcz 
przeciwne oczekiwaniom."

Niemniej wszakże, pomimo takich zapewnień 
Hartingtona, w Petersburgu życzono mu zwy- 
cięztwa a dzisiaj, po zwycięztwie, rozpływają 
się z radości. Moskale, jakkolwiek nieprzyzwy
czajeni do form życia konstytucyjnego, wiedzą 
przecież, że nietylko na stałym lądzie Earopy 
ale i w ojczyźnie parlamentaryzmu niezawsze 
się to dotrzymuje na ławach mmisterjalnyeh co 
się obiecywało na zgromadzeniach wyborczych. 
A ta dość jaka panuje w Petersburgu służyć 
nam w każdym razie może za podstawę do 
wniosku, iż jakkolwiekbądź whigowie mogą czuć 
potrzebę prowadzenia dalej polityki Beacon
sfielda, to niemniej jednak — chociażby przez 
wzgląd na tę niena iść jaką czują do Austrii— 
nie będą tak wrogo usposobieni dla Moskwy 
jak byli torysi.

Wniosek ten prowadzi nas prostą urog do 
sprawy, która dzisiaj w Ansttji i Niemczech 
stoi na porządkn dziennym. Gzy przyjdzie do 
trójcesarskiego związku, czy też nie przyjdzie? 
Tak ,  odpowiada Bohemia. N i e ,  twierdzi P«- 
8ter Lloyd.

Dwa pisma inspirowane poróżniły się z so
bą. Pragska gazeta półnrzędowa zamieszcza w 
dziale nienrządowym korespondencję z Berlina, 
w której między innemi czytamy co hastępnje:

„Ogłoszone depesze cesarza Wilhelma i ca
ra są tu uważane nietylko jako objaw istnieją
cej między monarchami sjmpatji. Istnieją bo
wiem dowody, iż program polityczny Moskwy 
zmierza do przywołania znowu do życia tego 
ścisłego porozumienia, jakie istniało między Mo
skwą. Niemcami i Austrją i je  w Berlinie ten 
zwrot Moskwy pr-.yjs.to jak najserdeczniej. O 
różnicach, wrzekonio istniejących między poli
tyką cesarzy a polityką kanclerzy, nie ma już 
dziś zgoła mowy. Nąj yższe sfery Moskwy i 
Niemiec przyszły równocześnie do przekonania, 
że potrzeba zaniechać polityki, która zmierzała 
do poróżnienia, a podjąć znowu tradycyjny sztan
dar tej polityki, która coraz ściślej sprzęgała 
Moskwę z Niemcami."

frater Lloyd T&miAszcza zaś komuu^at, w
sforach

wl&jlzą Q,MłUŁ4ftwf •

. ka wprost nim oźC ^^~^Tj(ia.
ni*- że w stmejącym stosunau N^miec do Au- 
strji z jednej strony, a do Moskwy z drugiej, 
nie zaszła żadna gĄiąna."

To zdanie Peater Lloyda podziela Pretm- 
denblatt, ale z tą ostrożnością i oględnością, która 
go charakteryzuje w chwilach kiytyci ych i 
która znown nam daje do myślenia, że owe 
„dyrygujące, sfery* bardzoby sebie życzyły aby 
tak się rzeczy miały jak piszą w owym komu
nikacie, czają jednak, że właśnie wbrew inaczej 
się stańie.

Posiedzenia sejmu węgierskiego już się po
częły na nowo. Poruszona przez p. B^hidego 
sprawa zbliżenia stronnictwa, większości, czyli 
liberalnego ministerialnego, z ligą opozycyjną 
nie rdała się; oświadczono, że za obeeregoga- 
binetn jest to niemożliwym. Tymcżaseu Ti^za 
ustąpić nie uyśli, żmiańy zaś, które w tonie 
gabinetu jegq, nastąpią., nie będą : wiastnnem 
zmiany sjstemn. Teki handlu i komunikacyj ob
sadzone będą nowymi ministrami, któ: zy będą 
zdolniejsi niż Kemenyi i Pechy— ni® więcej. Na 
sobotniem posiedzeniu węg. Izby posłów prezy- 
dował jeszcze Szlayy; nie ma jednak ' * pliwo- 
ści, że już niebawem obejmie tekę .'Spornego 
ministra finansów w miejsce br. Fo ąana dla 
którego ntworzoną będzie daleko właściwsza po

sada intendanta teatrów uaowornyck, na której 
nie będzie kompromitować nundrru ministerial
nego swemi pasyjkami irywatnemi. Miał 
wprawdzie p. Hofman żądp, aby dla niego 
utworzono tekę sztuk alba “by posadę intendanta 
teatrów zrównano z naj j .  tą w Austro - Wę
grzech posadą wielkiego oi&i istrza koronnego, 
ale podobno z wysokość ministra wspólnego 
przyjmie ostatecznie i podrzędną posadę inten
danta teatrów... dla miłeg chleba i dla dogo
dzenia swoim pasyjkom pry^tnym.

Posiedzenia przedlitumakiej Izby posłów 
jutro się nanowo poczynają! i  natychmiast po
cznie się rozprawa budżetuj, najważniejsza z 
całej teraźniejszej sesji i najbardziej groźna dla 
rządu jak i dla obu obozów Izby. Absentować 
się nie bęćtaie wolno żadnemu posłowi. Człon
kowie wszystkich frakcyj jaż wczoraj zjeżdżać 
się zaczęli do Wiednia; A ii«j i jutro przed 
posiedzeniem gorące odbędą sic narady klnbowe 
nad postępowaniem w walce oudżetowej, w której 
dopiero okazać się ma, czy o ile silni są au- 
nomiści sami jrzez się 1 o ile rząd w marnej 
rzeczy stoi ponad stronnictwami, t. j. słusznym

w zadość uczynić

IfUczyć będzie pra- 
sprawozdania re- 

ewskiego, już nam 
wiadomego, tj. dać 
nie potrzebuje bez 
stronnictw, a zre-

żądaniom pokrzywdzony 
jest gotów.

Pod jakim sztandar 
wica, można się domyślać 
ferenta jeneralneg), p. Sm 
w głównych nstępich da 
państwa co państwo nie 
względu na pogląd; lnb pl 
sztą kierować ku oizezędnólći drogą autonomii, 
decentralizowania. To będae cecha ogólna — 
przy pojedynczych )ozycjjt^ atoli wywiążą się 
z całą mocą żądania naranpiwości, przez centra
lizm niemiecki krzyrdzohy^h. W tym pnie cie 
frakcje autonomiczne p win iy szczegółowy, ni- 
czbowy ułożyć sobie wykaz praw, ktćre, i nic 
więcej, w tej już rozprawie podnieść, i z całą 
energią przeforsować lależy — zostawiając re
sztę na później. Że kwestja Szlązka głAwnem 
powinna być tu ogniskiem — podnosić nie po
trzebujemy.

Co o planach autononistów, jakoby już u- 
mówionych, piszą dzienniki centraiif. lJęzne, po
minąć możemy. Wszak np. bają one, to posl - 
wie polscy _ zapewniali, iż wcale nie myślą 
do „zesłowiańszczenia Siląłka 1" * , ■

Centraliści krzyczą y niebogłpsf, 
mieckość, że ŵ -gg6Ie posycja Nî nśców v Przed- 
litawii- jóaś JOarażom
adyż, jak ne czyń] rządu

trzymani

„A w obrębie wykazanego tn programu cen
traliści, jak dotąd, tak też zawsze gotowi oę i 
paktować ze swymi dotychczasowymi przeciwni
kami konserwatywnymi."

Kogo tn ma Presse za głupców czy watja- 
tów, nie rozumiemy. Pominąwszy bezczelne kłam
stwo, że centraliści z wielkiemi ofiarami a dla lu
dów Austrji konstytucyjne attdrn quo zdobywali 
— to zachodzi pi ecie-pytanie: po co by wy
rugowano gabinet Auersperga, po co by ustana
wiano gabinet ponad stronnictwami stojący; po 
co większość Izby posłów przeszła w ręce anto- 
nomistów; po co się frakcje autonomiczne zespo
liły; po co zamianowano br. Conrada i br. Kriegs- 
ana ministrami; po co przenoszą namiestników 
i prezydentów ?... czj ni to, aby w tym akdiu 
quo nić się nie zmieniło, t. j. aby centralizm 
dławił nadal Przedlitawię i wypij! * jej soki jak 
upiór; aby teutonizm jak nad niebożemi stwo
rzeniami pastwił się nad narodami nie-teutoń- 
skiemi; aby pseudoliberalizm wszystko deptał 
co świętego jest w stosunkach lad"!, t. j. reli- 
gię, narodowość i rodzinę?

Opryszek splądrowawszy okolic du _«ga,
lichwiarz wyssawszy wszystko ze swojej oflai

trąb ’ ‘ ^
lą w

siebie już nie żądają—ale ofiary ich nie mogą po
wiadać, że

mogą tak samo jak centraliści z najzabawniej 
sżą i najpodlejssą obłudą wołać, że niczego

wy,
dla

i one mc do żądania nie mają. Mil
czeć one mogą, dopóki są bezwładne; ale popeł
niłyby grzech śmiertelny na wszelkich prawach 
boskich i ludzkich, gdyby przyszedłszy jakokol- 
wiek do sił, nie starały się odbić swojej włas
ności prawowitej.

Swoboda Niemców W niemieckich krajach i 
terytoriach Przędli ta wii z iednej — a ińpełue 
złamanie kajdan i nadużyć niemieckie, w re
szcie krajów PrzedlitawH * drogiej strony. — oto 
święty cel F: iwiętc z^dhnii aukonomi«tów jłńk i 
każdego rząu> do którogoby sotoaC . iei czy 
znać się mogh

Dynastjt nie jest już d>uastją Niemiu.;
Przedlitawia nie jes  ̂ rzc ją Niemki ani ich j . _ ______
częścią; rządj nmszq tu tyć anstrj jkie, i stosunki r mocarstwami, złączone z intrygami 
niemie rfei ‘ być nieśuią 1 Dat toV* ihr eucf dworslrieoii posumętemi do najwyższego sto-

rodne roboty, zapewniające zarobek zbiedniałe
mu Indowi. Ale tn, rząd myśli o sobie, nie o 
narodzie 1

Oprócz powyższego żądania pełnomocnicy 
mocarstw po porozumieniu się na zebrania w 
ambasadzie angielskiej, wnieśli do Porty doma
ganie się jak najspieszniejszego ukończenia spra
wy Yeli-Mehmeta; a jakkolwiek na zgromadze
niu tern p. Ona nie znajdował się wcale, doma
ganie się to popiera niezależnie od niego, notę 
ambasady moskiewskiej. Wbrew swoim zwycza
jom, na zbiorowe naglenie ambasadorów, Porta 
w 24 godzinach, w dniu wczorajszym odpowie
działa mniej więcej w wyrazach następujących: 
„BWigi ambasadorów cudzoziemskich w tej spra
wie są niestosowne (mat tom <fatn opporUtttet). 
Sąd wojenny poddał zabójcę pod ogiamln medy
czny, a następnie osądził za właściwe raport 
otrzymany i oskarżonego przedstawić drugiej ko
misji lekarskiej, na której posiedzenia doktoro
wie ambasad są zaproszeni. Sprawa będzie pro
wadzoną publicznie, zatem kto będzie chciał, 
może się przekonać o bezstronności sądu", a 
kończy uwagą: „W chwili, gdy W. Porta przez 
reformy sądowe i inne środki reorganizacyjne, 
pracuje, aby zabezpieczyć zpekojnoeć, goanem 
pożałowania jest, że mocarstwa posunęły się aż 
do utrzymywania, że niema żadnego bezpie
czeństwa w Konstantynopolu nawet dla ich re- 
prez itantów."

Goduem także uwagi jest, iż w swej odpo
wiedzi Porta mianrje Veli-Mehmeta po kilka ra
zy wyrazem „dheli* (warjat). Otóż nie tąjnem 
jest, że wieln lei any europejskich odmówiło 
podpisu swego, św-jdęząeego o pemięszaniu zmy
słów zabójcy. Gzy mową komisja wspólnie z le
karzami ambasad zeehoe potwierdzić opinię pier- 
„m j, godzi się powątpiewać, bowiem ci, któ- 
rzy edaówlH i iadecti. żądanego, nczynili to 
w sposób bypi, aiej niezacbęeąjący innych do 
narażenia nego hu or i wzięteiei pomiędzy 
EtrbpejczykaatE

Wikłające się w ten sposób coraz bardziej
i n k i  mm n* AAA W ifnTam i   i  j  *

getag' setni

„ 0 &k. A fa r .u

marca.

*'• ‘Sonat WJrtwicy się p
,-Lo w cpoiemacłoźenie Niemi!w obecnie 
‘ jas.«e7^e i  ,em Niemcy nadal z założonymi rą 

kami stać nie mogą, sytuacją zwłaszcza co 
do rządu wyklarować mnsią. P.Łeet bardzołas-

pnia, kt -7 ®h ftownym podżegaczem, jeśli się 
ie tnylę, jest Mahmud Nedim, skłoniły tego o- 

do zbliżenia się z Chajredinem i Saw- 
ie« U t  SJ mi. Trnduo byłoby objaśnić w jakim 
ndanowi w celu podaje on rękę nieprzyjaciołom 
swoim, chociaż domyślać *ię można, iż czyni to 
'bladnie, chcąc zyskać półdziałanie dwóch 
tych mężów w nprojekt.wanym upadku 8 dr 

. baszy.
Ai^ intryg te nie skłonią Earopy a 

do zaniechania powzic
« j . b  ? i . i ,
ma być a.poleska parą iaty dałbym się zabić za Turków,
osobistych interesów Fnai 1uazzjl^W|B5 k ra jo - dzisiejszymi pogardzać tylko mogę, i dlatego 
wych dotyczyła. T^c więc skończyć się może ićh nndza, dręczył dopóty, dopóki konstj-

kawa jest dla Taaffego, gdyż przedew«yst^Ik mczem, a te co za obrazę uważr 10 i l i c  ttt -a w życie prowadzoną- ńie bę'dzie. JedM
pod sąd oddano, jako udowodnione przez obża uzapewnia, że centraliści pizyjmnją gabinet obec

ny tak jak jest, nawet z >r. Kriegsauem.
„A więc kwestja pereonalna na razie rzą

dowi żadnego kłopotu nie sprawi — powiada 
dalej, lyt gabinetu narazić może tyłka to, c o 
p o j e d y n c z y m  s t r o n n i c t w o m  n a d a ć  
z a m y ś l a .  Centraliści m»gą się chlubić, że n i
c z e g o  d l a  s i e b i e  nie i ądaj ą ,  i ż e  pod 
obecnym rząd»m do niczego innego nie dążą jak 
tylko do utrzymania tego konstytucyjnego status

5uo, który w ciężkich czasach i z oflaran i (|) 
la Indów (1) Przedlitawii dobyli. Aby wolno

ściowego prawodawstwa 'ostatnich da &si„ sioleci; 
lekkomyślnie i bez pot-^by nie Wi.trząsano; 
aby sternictwo państwowe ilm p . stało jak 
dotychczas; aby kdi iń^fabj v ogóle wedłng 
dotychczasowych zasad rowadzoną była; aby 
*  ogóle on -h> w stałosć życia 1 nstytucyjnego 
1 Pracy prawodawczej u ludu! zachwianą nie żo- 
etała; — toć przecie są życzenia i punkta pro- 
gramowe, przy których stronnictwo centralisty
czne w obecnych czasach obstawać jest zdeter
minowane nie we własnym, ale „ państwa in
teresie.

łowanego, dodadzą innym, mającym, serca, . tylko Midhat basza dokonać tego jest w stanie." 
naśladowania odważnego oficera. " Sadziewauj t ^ J J ^ g i ó d

f mimo to Iskui ^zUtośnie w y d z i e r a  podatki,
przywrócenia Faada do łaski mor arsze ^»bu«et ia w wieln miastach z powodu metali-

Vijpadek Knmeran spawa owal Bortę do =ców, które w Rnmelii z obiega usanięte zosta-
7 dama rozp rządzenia zakaz j cesi) noszenia , Mówią tam głośno o dymisji p. Smidta i je-

wszelti gn rodzaj a broni. Z ledwie takowe nka- worała Strackera, na mięjsce którego Porta za- 
zało się,' ‘ , ■ ird zażądał aby rozciąguię- mierz posłać jednego z swyck jenerałów mu- 
tem zostujo do^muzułmanów, i w tym *u-o znłułańskich, co niewątpliwie zawichrzenia przy- 
przedmiocie popierany jest są pos=>is*wa, gpieszy. Ghrestowicz otrzymał od cara order św.

yn^ J ? 5 pan3 m  potesU- Stanisława 1. klasy. 
c ja iu l  B y ć  , może, uda siq  mu rozponądzeuia to
swoje wprowadiić w życie na r « t  © ata Yiecie już zapewne z telegramów, że puł-
moża nawet i w Stambule; leot M" pro S c Jd -*o t̂ał przez konsula
dziś wzburzonych do F^okiego, stopni! kwestją ti? ^ elsl£ie^0
monetarną, a zasianych bandami rozbóiaiczem ambas zje angielskiej, a zapeinie ba-
napadająfiemi' ji t  nie samyd p o d r K T “ a ^
gościńcach, lecz wsie mnogoludne a x roi ł 6? -  ‘ v  Jakoś nieprzystojide, lubo

j « ’ posisd»«™, p r .^ iw ie  l  ’g l°b?  m « to w .ta „
niebezpiecznem by nie rzec uiepotfobnem. ^prysr,- -®1®111*? podobne WTCiMąc.
kt ci są to 4 ryk! wyg1 .niaW todzie; -oźp 
czą do rabnnku biedzeni, zemu r »ąd mógł 
łatwo zapobiedr idzielająt koncesje o*, różr

„Pod taflim Zygmunta"
ftZHCJZ DRAMATYCZNA W a AKIACH 

miarowym napisana wleraaom 
priei

(CiW dalaay,)
Scena VL

ALEKSJA — GUSTAW.
ALEKSJf.

Osskani Gustawie! GUSTAW.
Wonny bilecik,

Hrabino...
ALEKSJA. .

Wręo*ył ci Rubin, nieprawdaż?
GUSTAW. . 

jestem i słucham. — Bilet zapowiaaa 
Rozmowę ważną.

LEKSJA (wBkaznje mu miejsce przy 
O ważną! — Tej n' r 

1 , Ąt nie mogłam. — Obaos myśl* dzikicn 
Mięśsał mi mózg — i Ben mi płoszy* z powieź; 
Postanowiłam widzieć oię GuBtawie.
Słuchaj: Moskiewką jestem, Wy w ukryciu,
Wy tu knujeci« :eś.

(on mówić) . ,
Milcz, miicz Gustawie! 

fliech głuppy kład  ̂ głowię. — O szaleńcy!
Przeoiw potędze zrywać się caratu,
IfegO olbrzyma, oo jak prąd powodzi,
M< swą póćznwsiy — zdruzgooe zapory 
X ów struchlały Zaohód wnet poobłoniel 
Przeciw potędze tej walczyć — czem? — pieśnią, 

i  pierś bagnetom nastawiać bezbronną — 
i — to szlachetne, to wzniosłe ,1 Bzozytne — 

iMJ.to rzaoz gł«nców l (
ĄUST4W [wstaje — simno — kaarBZosąj brwi),

Hrabino — to przeć *
Naszej umowie.

ALEKSJA (wstaje:)
Ty mi niedowierzasz.

Cień podejrzenia zachmurzył ci czoło.
Bądź bez obawy, mówmy, jak mężozyzni.
->ługo niepotrwa ten opór; zaprawdę 

Rok -  iwa —  nareszcie zarzewie wybuchnie,
I wy bezt onni — bez dział — kari inów —
W koło żelaznvn ściśnięci obręczem —
Wy Się targniecie na tego olbrzyma...
m  ■ GUSTAW.Ostrożnie... Jesteś w Warszawie...

ALEKSJA.
Ach dziecko! 

Imieniem mojein nie jestże': Aleksja ?
Imie to tarczą.

GUSTAW.
I*  « g o  H * * *  S ”1’

ALEKS. A.
kocham cie i Oh, do czego zdążan-?
Diebio ro zw a g i aml ( ' Niech, ci *łupcy glDą; Porzuć te ■ owem chcę ocalić...
Rzuć b u J to w d M e ^ n l, 7z t0 “ laŜSkimenia. ~  - a® L r  D ho i  70 ’zekam 
Tar Bal .łonie '  7
i i yd

OUSTAW.
Ni| dy na. twoją nie drżała kołyska Matk! 
fią ęł ,nała ~  , zbroczonyo?
Strzępków do h ądych- „i8ną- yt t g t ”
Powiedz, m toUie jn jg ^  ,,d w L tona -
Nikt mc-me ipdda? -  krom imienia S ?
Oh — ja wyssałem z mlekiem iane !_
Inne dąż inia -  Przestańmy, ll( y ‘

Ml * 2 *  « «

W  (8W u.,)

„  . Oh matki wasze! — Wasze matki!
}.roskliwą otaczi opieką 

Plod swój __ ; bronj ^  — i żyo,e własne 
Za jego życie oddaje a Laszki 
Rodzą nie synów... One n swyeu piersj 
Skazańców karmią już w pieluchach I — One 
Już s .mac.*cr:;yńskim pokarmem w ich żyły 
Sąozą ’m kąŁ ojczyznę — i szepczą:
„Tam szubienica I ... Rośnij mi, b ś wisiał!*
Oht oh 1 To czułe matki!

GUSTAW (gi oźnie:)
Dość Aleksjo!

(po chwili:]
Tyś mi hraoino, młodemu chłopięciu,
Przy pierwizym ongi wstępie do Warszawy 
Salony twej9 otwarła i serce...
Tyś mnie uczjła pierwsze stawiać kroki 
Na śliż-i-b w^zych parkietach. — Och, wówczas — 
Gdybym ja wovczas mógł oył się domyślać 
Planów twycb — gdybym przeczuł by* tę miłość 
Nieszczęsną-------

ALEKSJA.
Jr.kto ?

GUSTAW.
Byłł^m uszedł — uszedł! 

W około was *gnilizns — a ja młody 
Żyć chcę — i koębać — 1 cierpieć — i umrzed, 
Choćby — jak mkłaś — tam na szubienicy l...

ALEKSJA (wybuchająo:) ’ !
Ty mnie n.e złudzuz I — Ó ty nie wiesz jeszcze, 
Jakie pełnilar misje w Europie!
Ja w dyplomac,i wiodłam prym. — Więc ojko 
Bystre m*m. — Słuchaj- — ty m. ije niens widzisz 
Lec choćbyś nawet stokroć v..ęce> jeszoze 
Mną gardził — wierż mi — ty byś mnie nie izuoiłl 
Ty z wvższych u mule bywałeś .o^kazów,
Gdzie salon łączył russkieb ',ęśtojników«.
Ty w danej chwili dom osaczyć miałeń,
I wziąć w niewolę myoh gości!

GtJSTAW-
Hrsbhw Ui

ALEKSJA.
A jam milczała — boir kochała, słyszysz ? 
Zaprzecz'

GUSTAW (ponuro:)
Nie >jkłemię. — Dobrzeć doniesiono. 

ALEKSJA
Oh... a więc porznć te knowania... Milyzysz ? 
łar twą młodością zlituj się ! — Nademią 
[iej miłosierdzie! — Truchleję ua wî ofc 

Kamiennych stoków cytadel! Zginiesz 
Nedznie!

GUSTa W.
Otwartość za otwarł iść, pani!

Dl* czego wieczDle — niby niewolnik- 
Obwozić pragniesz mnie po całem mieście? 
Dlaczego właśnie tu, w nrelscu pnblicznem 
Schadzki wyznaczasz? — Dlaczego Rabina 
Spiesz mi z listami ? — Oh — i jan clę przejrzrt 

y chcesz mnie zgubić w ocz- mych ytspółb.aci, 
By potępionym zawładnąć, (ona *"ilcTv) Ach zga

dłem 1
ATEKSJA.

Kocham cię — przebacz i Kocham dęl 
GUSTAW

HyaK;no 1
ALEKSJA.

Wiem, że pon^m mą, >  w &ćąaob twoich , : , 
Spadam fio rzędtt wzgard,jńfclv  — Oh — cierpię...
Lecz la Cię ki ; m ,- a ty r  Ja 1JÓ 7  ,
Ty będziesz. s z a 1* ł -a mną — albo zg i ni esz ,  

(patrząc ma bystro w 0Łśy»)
— i  "  sóroii -wem uetvlko mHość

ijivzny 4  ale ihnr jer ;aąe mijośó - - „ -------
dwtolfr prźe-nów.,. tą â  łl

GUS^AY3 (wymijąwjo,)
- . ... ; Lm.zeć.

Jsginąo t  0ehyttv tej. n io r ^ j  »*)ki 
Ofiary a-katem -  ■ vtogie to przyzna ie,
Wióra, ii rahinoi śmi ić ?°8t nu szras, ią
2 a p r a ,. .4ę ' - r -  % W ,  J 0 t a t a k l i z m y , w
Gokyjski : vę»ł jnanu 'tów rowiu* 
jBmierć 1 p

AuEKSJA.
Gnstnwie — Na Bogai 

Odejść ztąd pragnę spokojną. Niestety 
Ty mnie nie kochasz — lecz wierzę, że serce 
Takim ołonąęe żarem, jak Aleksji,
Musi lód stopić, co zwie się twem sercem!
Jedna mnie tylko trwoży katastrofa 

(dezej)
Straszna .Posłuchaj... Ty nie drżysz? Nieprawdaż? 
Gdybyś pokochał inną — och Gustawie —
Biad*, toj innej 1..

GUSTAW.
Aleksjo —

ALEKSJa .
W’’ęc błagam,

Uspokoj biedną — powtórz: Ty do żadnej, _ 
ładnej należeć nic będziesz —  ̂prócz do mnie r I 

(chce do ust przycisnąć jego rękę.) 
GUSTAW.

Kobieto zmysły zbierz! — Ta chodzą ludre
a l e k s ja .

Nie cboesz? ! „ , _GUSTAW.
Tac mało orak ci do spokoju ?

A więc przysięar' m — do adnej kobiety 
nift choę... Dość ci tej przysięgi?

JjEKSJA, (z radością.)
^•erzę. pi, ! — Patrz ja łzy mam w oczach...

■ O tyś szła- ietny 1 — Ty słabej niewiasty 
INle ładftarL. Dzięki ci, dzięki — ja wierze*
A tera" — żegnaj — —

(chc6 odejść l wraca)
XT. • . „ Jakto, więc już dzisiaj
Ni- ujrzi. lebię? _  O nie, mój Gustawie!

1 mnie wieczói .. Jego Ekscellencja,
'•? zaszczycić salon mój bytnością.

Przyjdziesz Gust wie?l J Iwżę Przemów... 
GUST/W, (po ohwili nahania)

__ , Przyjdę!
jvUvttZi — aleksja spogląda zł nim. — W chwili, 

‘idy Gurtaw loaięga kulis z lewej — Rubin z zt> 
vlombn dale znak cbustką.)

(O. d. u.)



Memorjał szląskich posłów 
narodowych.

(Dokończenie.)
IV.

Po sądach najwięcej styczności z ludnością

III. C. k. p o l i t y c z n e  urzędy .
W tyck urzędach sprawa równouprawnie

nia narodowego o tyle stoi inaczej, że jej te 
urzędy choć niechętnie, nie odmawiają przecie 
zupełnie. Przynajmniej od osób prywatnych 
przyjmują urzędy te, podania i w języku pol
skim, załatwiają atoli wszystko w języku nie
mieckim, a same korespondują, czy to z prywa- 
tuemi stronami, czy z publicznemi organami i 
urzędami tylko po niemiecku. To niejednemu 
burmistrzowi atrulnia urzędowanie, jest po
krzywdzeniem stron, a w kraju, w którym jest 
jakich 12 niemieckich, jakich 30 czeskich gmin, 
a reszta same polskie, źle się zgadza z równo
uprawnieniem narodowości, i z art. 19. nstaw 
zasadniczych. Dlatego prosimy: Wysokie mini
sterstwo raczy rozporządzić:

1. C. k. starostwa powiatowe księstwa Cie
szyńskiego powinny z urzędami gminnemi w 
gminach narodowości polskiej korespondować po 
polsku, wszystkie też rorzpoządzenia i ogłosze
nia po polsku wydawać; to samo ma miejsce z 
osobami prywatnemi narodowości polskiej.

2. C. k. starostwa księstwa Cieszyńskiego 
. odpowiadają na. podania bądź to urzędów pu

blicznych, bądź prywatnych osób, w języku; w 
którym podanie było wystosowane.

3. Wszystkie od-*c. k. urzędów politycz
nych wydawane druki i formularze powinny 
być wygotowane we wszystkich trzech językach 
krajowych.

. 4. Również Wys. c. k. rząd krajowy swoje 
rozporządzenia i ogłoszenia dla gmin narodo
wości polskiej powinien wydawać w języku pol
skim. Nie mniej wolno wszystkim urzędom pu
blicznym, jakoteż osobom prywatnym podania 
swoje do Wys. c. k. rządu krajowego wystoso
wać w polskim języku, a rząd krajowy na ta- 
kie-podania powinien odpowiedzieć również po 
polsku. K1 tern a końcowi ustanawia się przy 
Wys. c. k. rządzie krajowym posada referenta 
dokładnie władającego językiem polskim.

Nie mniej ważne- jest dla ludności równo
uprawnienie :
XV. W s p r a w a c h  k o ś c i e l n y c h  i k o ś e i e l -  

no-  p o l i t y c z n y  eh.
Aczkolwiek by się zdawało, że tu równo

uprawnienie nie powinno napotkać na żadne tru
dności, przecież Wys. c. k. rząd krajowy z po
wodu szczególnego wypadku zakazał prowadze
nia metryk kościelnych w języku polskim. Z tern 
połączone są również różne z metryk czerpane 
świadectwa i wyciągi prawomocne. Dlatego 
prosimy, Wys. c. k. ministerstwo raczy rozpo
rządzić :

1. Metryki kościelne wolno prowadzić we 
wszystkich trzech językach krajowych.

2. Wszystkie z metryk czerpane świadectwa 
i wyciągi urzędowe i nJeunędowe mogą być 
wystawiane we wszystkich trzech językach kra
jowych, i powinne stronom być wystawione w 
ich języku ojczystym.

W końca pozwalamy sobie w sprawie ró
wnouprawnienia wskazać także na:
V. C. k. u r z ę d y  f i n a n s o w e ,  p o c z t o 

w e , t e l e g r a f i c z n e  i w o j s k o w a .
ihi obywateli państwa — : 

.rzeczą, i odpowiada to ~ *
datkówych, aby recepisy pr:
pocztowe, recepisy telegraficzne, oraz pozwy i 
świadectwa urzędów wojskowych były druko
wane i wystawiane stronom w ich ojczystym 
języku. Prosimy więc ; Wysokie c. k. minister
stwo raczy rozporządzić:

1. Ck. urzędy finansowe powinny wszystkie 
rozporządzenia, nakazy płatnicze i inne uwia
domienia urzędom gminnym w gminach polskich 
przesyłać po polsku, również prywatnym stro
nom w ich języka ojczystym.

2. Wszystkie druki urzędów podatkowych, 
pocztowych i telegraficznych dla księstwa Cie
szyńskiego, z wyjątkiem Frydku, powinne być 
drukowane w języku niemieckim i polskim i 
wypełniane w języku stron.

3. C. k. urzędy wojskowe powinny przynaj
mniej dla tutejszej obrony krajowej wszystkie 
wezwania i książeczki wypuszczenia wydawać 
także po polsku.

Pokładając nadzieje nasze na życzeniu Naj
jaśniejszego naszego monarchy, aby zapanowało 
wszechstronne porozumienie i pojednanie, rów

nież na tychże samych intencjach Wys. c. k. chwie nazwały dobrodziejstwem dla ludności 
rządu tak błogosławionych w szczęśliwe skutki i Wszędzie stopa procentowa znacznie spadła a
dla całej naszej ojczyzny, a nareszcie na słusz 
ności naszej sprawy, z zupełną nfnością przedkła
damy te prośby i życzenia nasze Wys. c. k. 
ministerstwu, a pozwalamy sobie to tylko jesz
cze zauważyć, że wszystkie te życzenia nasze 
nietylko zgadzają się z ustawami zasaduiczemi, 
ale są owszem prostem tylko tychże wykona
niem, a to wykonaniem częściowem tylko inie- 
zupełnem, gdyż i my w myśl słów Najjaśniej
szego Pana chcemy być w każdym względzie 
umiarkowani i liczymy się ze wszystkiemi ist- 
niejącemi stosunkami. Tem też więc silniejszą 
ufność mamy w uwzględnienie naszych próśb, 
w wykonanie naszych żądań, ponieważ jeszcze 
nie przestaliśmy wierzyć w godło naszej ojczy
zny i jej dostojnych panujących: Jugtitia regno- 
rwn fundamentum. (Sprawiedliwość podwaliną 
państw).

Bóg niech błogosławi Najjaśniejszego Puna I 
Bóg niech błogosławi Austrję nasząl Bóg niech 
błogosławi Wys. nasz c. k. rząd, i niech mu 
dopomoże dokonać szczęśliwie rozpoczętego 
dzieła: pokój i równe prawo wszystkim ludom, 
ku szczęściu wspólnej naszej ojczyzny.

Lichwa i pijaństwo.
Gazeta urzędowa podaje bardzo ciekawe 

sprawozdanie sądu wyższego krakowskiego o 
zastosowanie ustaw przeciw lichwie i pijaństwie 
w okręgu tegoż sądu. 1 tak w obrębie krakow
skiego sądu wyższego było w r. 1879 razem 51 
osób oskarżonych o lichwiarskie wyzyskiwanie 
ofiar kredytu (o 22 więcej niż w r. 1878). Ża
den oskarżony nie został wyrokiem sądowym 
uznany za winnego a kondemnata zapadła tyl
ko na jednego oskarżonego przed sądem dębićkim. 
Dziesięć spraw karnych jest jeszcze w toku. W 
reszcie wypadków postępowanie karne nie do
prowadziło do wydani* wyroku. W drodze cy
wilnej ■ 13 osób, wyłąeznie w okręgu niskiego 
sądu powiatowego, żądało unieważnienia intere
su lichwiarskiego. W czterech wypadkach za
padł wyrok korzystny dla dłużników, w sied
miu spór skończył się ngodą a w dwóch nie za
padł jeszcze wyrok. W ośmiu wypadkach za
wieszono egzekucję.

W okręgu nowo-sądeckiego sądu obwodo
wego w ciągu roku 1879 nie wpłynęła żadna 
skarga z powoda lichwy. Sąd ten wypowiada 
zdanie, że lichwa istnieje ciągle a skargi nie 
wpływąją raz dla tego, że lichwiarze są bardzo 
ostrożni, a powtóre dlatego, że ofiary lichwy 
nie korzystają z środków prawnych w skutek 
nie wiadomości lub skrupulatności w dotrzyma
niu przyjętych na siebie zobowiązań. Także i 
sąd jordanowski utrzymuje na podstawie prze
prowadzonych procesów cywilnych, że ustawa 
przeciw lichwie nie wywarła, wpływu na zniże
nie procentu. Natomiast wszystkie inne sądy 
zachodnio-galicyjskie zrobiły odmienne spostrze
żenia , i wyrażają się z wielkiem uznaniem o 
skutkach ustawy, nazywając ją wprost dobro
dziejstwem dla ludności wyzyskiwanej przez 
lichwiarzy. Sąly powiatowe w Niska, Frysz
taka, Tuchowie, Andrychowie, Ulanowie, Kal- 
w&rji i Mielcu zapewniają, że przed wydaniem 
ustawy lichwa stanowiła tam wyłączne źródło 
dochodu dla całej klasy wampirów wiejskich. 
Obecnie lichwa pojawia się już tylko sporady
cznie a w okręgu tuchowskiego sądu powiato
wego okayal się nawet ten wielce pocieszający 

atek, że ludność wiejska prźeUała- myślęć o 
•do.csego iąjź*n^M khW k popycha. 
to w ciągu r8T*-' słynęło znacznie 

niż r- 1878 iómaczy krakowski 
sąd iż przeważna część skarg
zeszłorocznych nie niała ondst»-»v, 
skarg odrzuciła probu-A. 
dzenia wstępnego, gdyż żadna nie była uzasa
dnioną^

Krakowski sąd krajowy żali się, że ustawa 
przeciw lichwie, obowiązująca tylko w Galicji, 
bywa omijaną w ten sposob, iż interesa lich
wiarskie przychodzą do skutku w najbliższch 
po za granicami Galicji położonych miejscowo
ściach. Także i w obrębie krakowskiego sądn 
apelacyjnego ustaliła się oparta na orzeczeniu 
najwyższego trybunału praktyka, że w intere
sach lichwiarskich, zawartych przed wydaniem 
ustawy w życie, odsetki zniżane bywają przez 
sądy nawet w okresie egzekucyjnym do stopy 
ustawą oznaczonej, lub przynajmniej do miary 
odpowiadającej w danych wypadkach uszczerb
kowi, który wierzyciel poniósł przez udzielenie 
pożyczki.

Sam sąd apolacyjny podziela zdanie tych 
sądów podwładnych, która ustawy przeciw li-

ztąd powstaje nadzieja, że kapitał, który dotąd 
po wsiach pożyczany był pod niegodziwemi wa
runkami lekkomyślnym i biednym włościanom, 
powoli zwracać "się zacznie ku przedsiębior
stwom produkcyjnym i dla ogółu pożytecznym.

Za przekroczenia przeciw ustawie o pijań
stwie pociągnięto do odpowiedzialności w roku 
1879 w całym okręgu krakowskiego sądu ape
lacyjnego razem 10.109 osób, mianowicie za o- 
pilstwo 9565 (z tego skazanych na karę 8126), 
za wprowadzenie drngich w stan opilstwa 70 
(z tego skazanych 50), za podawanie trunków 
440 (z tego skazanych 237), za podawanie trun
ków nieletnim 11 (z tego skazanych 6), za u- 
czą«zczauie do szynku wbrew zakazowi 21 (z 
tego skazanych 20). Z liczby osób pociągniętych 
do odpowiedzialności za opilstwo najwięcej 
przypada na okręg trybunału krakowskiego 
(5286). Potem następują okręg Nowo-Sądecki 
(2166), Tarnowski (1200) i Rzeszowski (913). Z 
sądów powiatowych najmniej wykazały wypad
ków opilstwa: Makowski (37), Niepołomicki (38) 
i Wielicki (42) a najwięcej: Krakowski miejsko- 
delegowany (1682) i Bialski (478).

W porównani#*- powyższego wykazu z ze
szłorocznym okazuje się, że w r. 1879 liczba 
przekroczeń przeciw ustawie o pijaństwie wy
nosiła w całym okręgu krakowskiego sądn ape
lacyjnego o 296.' Z tego wzrostu liczby prze
kroczeń wypływałoby, że ustawa nie w ywa na 
uśmierzenie nałńgn/ Być może, że w niektórych 
okolicach rzecz się tak ma rzeczywiście, prze
ważnie jednak zachodzą inne powody i dlatego 
sądy nie popadły wcale w sprzeczność, jeżeli 
mimo wzrostu liczby przekroczeń nznały usta
wę o pijaństwie skuteczną, & nawet zbawienną. 
Za tern zdaniem przemawia fakt, że wszędzie 
prawie targi, jarmarki i odpusty odbywają się 
dziś spokojniej i przyzwoiciej niż dawniej, kiedy 
pijatyka uchodziła za niezbędne akcesorjum i 
stawała się źródłem wielu innych przestępstw, 
często nawet zbrodni. Oczywiście pijaków nie
poprawnych nic nie odstraszy i nie odwiedzie 
od przebrania miarki w dzień targowy lub od
pustowy, ale żadfaa w świecie ustawa nie jest 
w stanie wytępiajakiegokolffiek nałogu i jak 

uych nie braknie nigdy ani 
rców natfet, tak mimo nstaw 

. nych nie braknie niestety ni
gdy pijaków, szoferów i t. d. Chodzi jednak o 
to, aby złe nie sifcrzyło si< coraz dalej, aby u- 
stawa karami powstrzymała od oddania się na
łogowi tych przynajmniej, którzy przystępni są 
refleksji i dbają o dębrą reputację.

W wielu gądach^powiitowych wzrost prze
kroczeń niezawodnie ztąd pochodzi, że w roku 
ubiegłym żandarmerja i inne organa powołane 
do interwencji, rozwinęły większą energię. Miej- 
ko-delegowany sąd krakowski tłnmaczy wzrost 

liczby przekroczeń tem, że z powoda niedostat
ku nieurodzajem spowodowanego, włóczęgi i że
bracy opuszczali wsie, cisnąc się do miasta, 
gdzie szynk służył im za jedyne schronienie.

I w tym roku jednak, jak w ubiegłym, kil
ka sądów po wiato wjeb, żali się na brak energii 
okazywanej przez aitonomiezne organa, miano
wicie wobec szynkaizy przekraczających posta
nowienia ustawy. Jeden sąd żali się na fankcjo- 
narjuszy prokuratorii państwa, którzy więcej 
dążą do ukarania pilików, aniżeli szynkarzy do
puszczających się przekroczenia. Dwa sądy pod
noszą, że dla powiększenia dochodu z prawa

ków, pociągniętych do odpowiedzialności, gdy 
tymczasem o 109 szynkarzy mniej niż w r. 1878 
pociągnięto do odpowiedzialności za podawanie 
trunków osobom pijanym. Kilka sądów powiato
wych podnosi z uznaniem, że żandarmerja, któ
ra w ogóle znakomicie przyczynia się do sku- 
teczndści ustawy< o pijaństwie, zwraca bacznie 
uwagę na środki represyjne przeciw szynka- 
rzom.

Ziemie polskie.

mimo kodeksów 
oszustów ani morij 
i przepisów policj

iropinacji, pompoi^ę^w efefrtóryjh miejscowo- 
W R* łfezbę sayntó w statek' c.;*™ wzrost 

liczni przekroczeni w  piprzekroczeni ^
relacyjny akowski wyra** i^rijstną 

cpr ; o skuteczność nslawy, i wzrostu prze 
Piętnaście .roszeń sróża za objaw wzrastającego co-i 

więcej nałogu. Dopóki organa powołane do 
donoszenia o przekroczeniach nie wykonują swo
ich obowiązków z jednakową ścisłością i ener-i 
gią, dotąd z liczby przekroczeń podanych do 
wiadomości sądu, nie można wysnuwać wniosku 
o rozmiarach nałogu. Przytem dodaje krakowski 
sąd apelacyjny bardzo trafną uwagę, która po
winna posłużyć za wskazówkę wszystkim orga
nom,powołanym do czuwania nad przestrzega
niem ustawy. Ustawi ta podaje dwa środki prze-, 
ciw pijaństwa: jeden prohibitywny, polegający 
na karaniu pijaków, drugi represyjny, polegają- i 
cy na karaniu osób, które podają napoje w spo- i 
sób karygodny, szczególnie zaś na odjęciu szyn-i 
karzom prawa do zaskarżenia długów, które po
chodzą z dawania napojów na kredyt. Środek' 
pierwszy nie doprowadzi do cela, jeżeli drugi 
zostanie zaniechany, a niestety pokazuje się z 
wykazów, że w okręgu krakowskiego sądu ape
lacyjnego w r. 1879 wzrosła tylko liczba pija-1

Kurjer Poznański pisze: Nasze władze rzą
dowe dają nam nieustanne dowody wielkiej ku 
nam życzliwości. Niedawno donosiliśmy o spra 
wie, która się aż o sejm praski oparła a doty
czyła nazw polskich na tabliczkach ulicznych 
w Poznaniu. Pan minister spraw wewnętrznych 
hr. Eulenburg II., do którego kompetencji rzecz 
ta należy, niechcąc prezesa policji p Staudyego 
opuścić i stanąć po stronie magistratu, wypo
wiedział twierdzenie, że tabliczki na rogach u- 
lic są urzędową publikacją władz i urzędników, 
i że do tych publikacyj stosować należy artykuł 
I. ustawy z d. 28. sierpnia 1876 r. Za przykła
dem p. ministra idą władze prowincjonalne w 
Poznaniu a chcąc nawet najmniejszy ślad języ
ka polskiego z urzędu usunąć, wydały rozporzą
dzenie, dotyczące pieczęci z napisami pnlskiemi, 
— o czem tutejszy półurzędowy Tageblatt tak 
się wyraża: „Tutejsze król. naczelne prezydjum 
wskazuje W piśmie swem do królewskiej rejen- 
cji na to, że wbrew przepisom ustawy z d. 28. 
sierpnia 1876 r., dotyczącej języka urzędowego 
władz, władze obwodu rejencyjuego poznańskie
go używają jeszcze ciągle pieczęci urzędowych 
z napisami niemieckiemi i polskiemi; dlatego 
wzywa naczelne prezydjum król. rejeneję, aby 
poleciła usunąć powyższe pieczęcie, a w miejsce 
ich zaprowadziła pieczęcie tylko z niemieckie
mi napisami. Stosownie do tego zawezwano u- 
rzędników, używających pieczęci, aby rozporzą
dzenie to wprowadzono w życie.*

Nie znamy bliżej pieczęci rejencyjnych z 
napisami polskiemi i niemieckiemi, nie wiemy 
też, z którego datują się czasu, tyle wszelako 
jest rzeczą pewną, że pieczęcie owe są dowoda
mi uwzględniania słów i przyrzeczeń królew
skich, dowodami pewnego szacnnku dla równou
prawnienia ujarzmionego ludu i jak niegdyś or
ły białe na piersiach czarnego ptaka przypomi
nały władzom, iż rządzą ludem, mającym oso
bne prawa, ugruntowane na prawie przyredzo- 
nem i boskiem, stwierdzone traktatami i porę
czone rękojmią królewskiej powagi. Królewskie 
prezydjum, usuwając te ostatnie zabytki I pra
gnąc nad powierzchnią stosunków pociągnąć 
warstwę niemieckiego pokostu, niechcąc nawet 
jednym wyrazem przypominać sobie, że się znaj
duje na wielkopolskiej ziemi, przyczynia się je
dynie do powiększenia rozdziała, jaki dzieli rzą
dzonych od rządzących.

Niedawno jedno z pism niemieckich denun- 
cjonowało dzienniki polskie o „dziwną” oboję- 
sność w pewnych dniąch i uroczystościach nie
mieckich. Nie uważamy za potrzebne tłumaczyć 
się z tej obojętności, ale sądzimy, że podobne 
rozporządzenia, jak powyższe, do zmniejszenia 
tej obojętności bynajmniej się nie przyczynią.

W Zabranych prowincjach rząd moskiewski, 
prócz wielorakich niesprawiedliwości, których 
się dopuszcza na Polakach, wydał jak wiadomo 
przed laty kilku rozpotzad*ftate» aby- probostwa 
dla ductówieństw^^S^ajia^kiego ,r l) 
wanekosztfem o h y , i tWJfc-saj 
piękntejśze^5* sleściu przynajmuiejYrfEojami, z 

oficynami i t. d., pjrzyezem koniecznie 
piece powinny być z kefli, a podłogi parkie
towe. W dobrach księcia Romana Sanguszki na 
Wołyniu, kosztorys rządowy na te budowle wy
nosi aż 278.000 rubli, które naturalnie kazano 
księcia złożyć, pomimo że za połowę tej kwoty 
można byłoby wystawić bardzo wygodne a na
wet wykwintne domy i budowle gospodarskie 
w dwudziestu kilku parafiach znajdujących się 
w wspomnianych dobrach. Książę udał się do 
Petersburga; car wysłał na miejsce fligeladju- 
tanta dla sprawdzenia słuszności zażaleń, ale 
nie na wiele się to przydało. Zmniejszono koszto
rys zaledwie o kilkanaście- tysięcy. Narzucony 
na Polaków obowiązek stawiania dla popów za
budowań parafialnych jest jednym z najcięższych, 
cięższym prawie od kontrybucji, płaconej nie 
wiedzieć za co aż dotąd, obok ogromnych po
datków. Obywatele pochodzenia moskiewskiego 
nie płacą połowy tych co Polacy podatków, a 
budowle dla popów zbywają kołkiem 1 słomą — 
i to im uchodzi.

Bronisław Dąbrowski.
Z Poznańskiego w ostatnich czasach docho

dzą nas tylko same smutne wiadomości, a żale 
dwo donieśliśmy w tamtym tygodniu o śmierci 
tak znakomitych patrjotów jak Działyński i Żół
towski, dziś przychodzi nam znów dzielić się 
z czytelnikami smutną a bolesną wiadomością. 
Dnia 3. kwietnia bowiem nmarł, jak donosi 
Dzień. Pozn., B r o n i s ł a w  D ą b r o w s k i ,  
dziedzić dóbr Winnogóry, syn i ostatni potomek 
po miecza twórcy legionów włoskich, znakomi
tego jenerała a zarazem wojewody Henryka Dą
browskiego. Zmarły ś. p. Bronisław Dąbrowski 
urodził się w dniu 19. września 1815 r. w War
szawie z jenerała Henryka i Barbary z Chła
powskich* małżonków Dąbrowskich. Do chrztu 
trzymany był przez księcia jenerała Zajączka, 
lako też i przez całą starszyznę wojska polskie
go. Ojciec jego nmarł w r. 1818, edukacją zatem 
ś. p. Bronisława kierował J. U. Niemcewicz. 
Niestety jednak wychowanie polskie na ojczystej 
ziemi przerwały wypadki r. 1830, w skutek któ
rych był oddany do Drezna do słynnej szkoły 
dyrektora Blochmana; ukończywszy to gimna
zjum, uczęszczał przez dwa lata na uniwersytet 
w Lipsku. Po ukończeniu uniwersytetu w roku 
1833 wstąpił do przymusowej wojskowej służby, 
która podówczas trwała jeszcze trzy lata. Z za
miłowaniem oddał się artylerji, a Służąc przy 
gwardji w Berlinie, miał jeszcze czas bywania 
w kole akademików Polaków, które było podów
czas liczne i świetne, oraz na wykładach Gońca 
i Hegla. Po nkończenin służby wojskowej po
wrócił ś. p. Bronisław do Księstwa, i osiadł w 
dziedzicznych swych dobrach Winnogórze, gdzie 
zajął się gospodarstwem. W r. 1842 poznał i po
ślubił Weronikę Łącką, córkę Antoniego i Nim
fy Łąckich. Ożywiony gorącem przywiązaniem 
do ojczyzny, zgodnie z tradycją żywą w domu 
jego istniejącą, czynny wziął udział w pracach 
patrjotycznych, jakie tu i na całym obszarze 
Polski w r. 1845 podjęte zostały, mające na ce
lu wywalczenie niepodległości ojczyzny naszej. 
Imię jego i znajomość sztuki wojennej wysunęły 
go na pierwszy plan. To też naczelnik gotują
cego się powstania, jenerał ^Mierosławski wy
znaczył go na dowódzcę zbrojnrśh sił powstań
czych na prawym brzegu Wisły%  Kongresówce. 
Na oznaczony czas, mianowicie' jttLIM&iec lu
tego 1846 r. stawił się ś. p. Br. Dąbrowski na 
swym posterunku. Wiadomą przecież rzeczą, że 
powstanie to nie przyszło do skntku, bo edwo- 
łanem zostało, a ś. p. Dąbrowski wobec obudzo
nej czujności policji moskiewskiej, zaledwie z 
wielkiemi trudami zdołał się przedostać do Księ
stwa, zkąd zamierzał przedostać Się granicę. 
W drodze, a mianowicie w Grochwycy )i>ad Hertz- 
bergiem u szwagra jego jenerała Falombiniego 
aresztowano go i odstawiono do więzienia w 
Moablcie. Po rocznym przeszło areszcie skaza
ny został na więzienie. Ułaskawiony wraz z 
innymi wskutek marcowej amnestji z r. 1848, 
przybył do Księstwa i stanął znów w tymże ro
ku w szeregach narodowych i walczył mężnie 
W świetnej dla oręża naszego potyczce pod Mi
łosławiem. Następnie zajmował się gospodar
stwem w Wmnogórze, gdzie tknięty paraliżem 
po kilkunastadniowych ciezpieniach w dnia 
wczorajszym życie zakończył. Ż nim stoczył się 
znów dó grobu ostatni, jak to wyżej powiedzie
liśmy, potomek po mieczu — jednej z najzna
komitszych naszych postaci historycznych, po
staci, których pamięć nie zaginie, dopóki imię 
Pnł^ki Jędaie. W jednym tygodniu W. 
 r-T.ło postradało prze* śmierć dwóch ostat
nich mazkich dziedziców dwóch najszlachetniej
szych r  najznakomitszych rodzin, których knię 
zajmuje zaszczytne miejsce w ostatnich zwła
szcza dziejach nieszczęśliwej naszej ojczyzny. 
A wobec tych świeżych mogił — smutno i cięż
ko na duszy nam wszystkim, tak te z poetą 
powiedzieć słasznię możemy „A na tej 
coraz smntniej było 1“

Cześć pamięci zmarłego ,Br<nisfewa Dąbrow
skiego 1 . . .
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Dnia 6. kwietnia.

* .Cesarz najwyżiszem postanowieniem x dnia i  * 
marea b. r. nadał byłemu prezydentowi miMta 
Lwowa, Aleksandrowi Jasińskiemu, w omanie jego 
zasłużonej działalności order żelaznej koreny 3 
klaay,

' Sekretarz Izby handlowej p. B © d y ś s k i 
złożył mandat delegata do Rady państwa z powodu 
żo czynności w Izbie wymagają koniecznie jogo obe*
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Przegląd teatralny.

(Mindowe, opera to 4 aktach. Tektt J. Siowac- 
kiego, muzyka Henrykd Jareckiego.)

Ze wszystkich sztuk pięknych, muzyka w
Polsce najmniej jest rozwiniętą i najmniej ma 
reprezentantów, a ze wszystkich znowu jej ro
dzajów najsłabiej przedstawia się muzyka dra
matyczna. Możemy wprawdzie wymienić Kur
pińskiego, Elsnera, Stefaniego, Poniatowskiego, 
Grossmanna, nareszcie genialnego Moniuszkę, 
ale z nich wszystkich jeden tylko Moniuszko 
jest twórcą opery serjo; inni to kompozytorowie 
melodramatycznij a Poniatowski obcy nam my
ślą i dachem zaledwie z nazwiska do nas nale
ży. Wobec takiego stanu rzeczy pojawienie się 
nowej,, polskiej, poważnej opery to rzecz nie
zmiernej wagi dla całego duchowego życia na
rodu. Niedawno jeszcze temi taki głęboki kry
tyk, jak Klaczko, powątpiewał, czy u nas może 
się rozwinąć malarstwo, a oto występuje Matej
ko, Siemiradzki, Rodakowski i cała plejeda ró
wnorzędnych prawie talentów i manifestuje przed 
całjm światem naszą niespożytą żywotność. Kto 
wie, czy mimo wszelkich pozornych przeszkód 
i niekorzystnych warunków nie przyjdzie także 
kolej i na muzykę dramatyczną.

Sf^ry interesujące się muzyką i sztuką w 
ogóle, od kilku lat zwracają baczną uwagę na 
dwóch młodych utalentowanych kompozytorów 
z nadzieją, że zdołają zapełnić choć w części 
lukę, jaka powstała przez śmierć nieedżałowanęj 
pamięci Moniuszki. Kompozytorami tymi są: Ja
recki i Żeleński. Kapelmistrz naszej opery, znar 
ny ze swych głębokich stadjów i sumiennej pra
cy oddawna już nosił się z myślą wystąpienia 
z utworem na większe rozmiary, z opera poważną, 
sle brak libretta stawał na przeszkodzie zapa
łowi i najlepszym chęciom, zdecydował się na
reszcie przerobić na libretto dramat Słowackie
go p. t. „Miodowe”, dokonał dzieła i  dat nie
zbity dowód, że pokładane w nim nadzieje były 
mepłonne, te posiada rzeczywiście niepospolity 
talent do kompozycji dramatycznych, który mo
że się rozwinąć do pierwszorzędnej potęgi.

Jul sam wybór libretta wskazywał kompo
zytorowi, jaką ma pójść drogą. „Miodowe* to: 
tragedja o wysokim nastroju i szerokich roz
miarach. Taka też musiała być i muzyka. Kom- 
pozytor pojmujący głębiej sztukę obrawszy kie- j
runek poważny, dramatyczny, nie może obecnie 
i nie powinien na dawną włoską modłę , tylko 
łechtać ucho melodją i gonić za efektami: Za
daniem jego ilustrować muzyką tekst drama
tyczny, a w ten sposób podnosić dramatyczność 
tekstu. Jeżeli libretto jest tragiczne, to muzyka 
do niego sama w sobie powinna być tragedją. 
Tak pojął muzykę dramatyczną bądź co bądź 
największy z obecnych kompozytorów Wagner, 
a kierunek jego mimo wszelkich przeszkód, na 
jakie każda nowość napotykać musi, zaczyna 
już obecnie brać górę i wywierać wpływ nawet 
w obozie wręcz przeciwnym, czego najlepszym 
dowodem, że Verdi w „Aidzie* i „Ryniem” po
rzucił już tory, któremi dawniej kroczył. Nie 
należymy do entuzjastów skrajnego kierunku 
Wagnerowskiego, który rodzi takie dziwolągi, 
jak „Folkungi* Kretschmara, a za jedynie sto
sowną drogę uważamy połączenie niemieckiej 
głębokości z włoską fantazją Tą drogą poszed 
Jarecki w „Mindowem".

Na pierwszym planie u niego orkiestra. 
Nie służy mu ona jak prawie zawsze u Wło
chów, tylko do akompaniamentu, ona właściwie 
rzecz całą prowadzi; — ci pochyleni nad pilpi- 
tami artyści, oni wspólnie ze spiewakanu na 
scenie rozgrywają dramat. Pod względem instru
mentami należy p. Jareckiemu przyznać, że 
jest mistrzem. Każdy instrument u mego użyty 
stosownie pracuje niezmordowanie, a jaka w or
kiestrze rozmaitość, jaka potoczystość, ile praw
dziwie twórczej fantazji, a przytem oryginalno
ści i właściwego kolorytu, polegającego na tem, 
że motywa przeważnie rozwijają się kw|n‘  
tach lub septymach. Introdukcja, w którn in- 
strumenta blaszane wybornie malują wojowni
czy charakter Litwinów i Krzyżaków jest rze
czą prześliczną, żeby p. Jarecki tylko tę intro
dukcję napisał, zasługiwałby już na miano kom
pozytora dramatycznego w całem tego słowa 
znaczenia. Motywa w orkiestrze coraz to nowe, 
a zawsze idąee w parze z akcją na scenie two
rzą całość tak jasną i zrozumiałą, że człowiek

odczuwający muzykę może w nich czytać jak 
w otwartej księdie.

Przystąpmy do części wokalnej. Wierny obra
nemu kierunkowi kompozytor położył główną 
wagę na deklamacji. Stąd pozorny brak melodji, 
ztąd owe niekiedy dziwne interwale, ztęd na
reszcie owo forsowanie, a czasami nawet nad
używanie sił śpiewaków. Najznaczniejszą część 
opery tworzą recitativa, ale nie owe banalne, 
katarynkowe recitatita, osadzane na jednym to
nie, a kończące się kwintą na dół* albo kwartą 
do góry, a do których jest jeden akord akompa
niamentem, ale recitatiwa pełne myśli, rozma
itości, a niejednokrotnie nawet bogate w melo- 
dję, którym towarzyszą wybredne orkiestrowe 
figury. One to nadają całej opm e-% raz praw
dziwie bohaterski. Aryj w takiem znaczeniu, do 
jakiego nas Włosi przyzwyczaili w całej operze 
bardzo mało, te jednak, które są np. berseza 
Rogniedy lab scena i arja obłąkania Aldony są 
piękne i melodyjne. Oprócz dwóch duetów en- 
temblów w operze prawie nie ma, natomiast 
chóry są prześliczne i wybornie prowadzone. Do 
najpiękniej miejsc opery zaliczamy: bersęzę Ro
gniedy, mięszany chór i scenę Aldony, końcowy 
chór w akcie pierwszym, arję Rogniedy w akcie 
drugim, chóry w akcie trzecim, scenę i arję o- 
błąkania Aldony w akcie czwartym, nakoniec 
całą partję Mindowego opartą prawie na sa
mych recitatywach.

Przejdźmy teraz do stroi ujemnych kom
pozycji, nielicznych 1 wcale nierażących, któ
rych jednak nie możemy pominąć milczeniem 
choćby przez wzgląd na samego kompozytora.

Główną wedłng nas wadą opery jest nie 
zbyt szczęśliwie przerobione libretto i zatrzy
manie długiego wiersza, ba-dzo dobrego do de
klamacji w dramacie, ale za monotonnego do 
podkładania pod muzykę. Wiersz w librecie 
powinien być jak najczęściej i w sposób jak 
najrozmaitszy łamany, wtedy sam wiersz zmu
sza kompozytora do częstej zmiany rytmu i 
taktu w muzyce; dodać i to jeszcze należy, że 
pożądaną jest rzeczą jak największa ilość męz- 
kich rymów. W skutek zatrzymania długiego 
wiersza muzyka pod względem rytmu ma czasa
mi za mało rozmaitości, a co do taktu andante 
przeważa.

Najrozmaitsze słyszeliśmy zdania co do 
kwestji, czy muzyka w „Mindowem* jest swoj
ską, naszą, czy ma charakter kosmopolityczny. 
Czy tak jest, czy owak, nie można bynajmniej 
uważać togo jako zarzutu, nie istnieją bowiem 
pod tym względem żadne prawidła: sztuka jest 
wolną, kompozytorowi żadnych więzów nakła
dać nie można. Konstatujemy więc tylko, że o 
ile nam się zdaje, całe tło opery jest nasze i 
zupełnie zgodne z charakterem pogańskich Li
twinów, melancholijnym jak ich bory i niebo, 
bohaterskim i wojowniczym. Polonezów ani kra
kowiaków prawda że w .Mindowem” nie ma — 
a naraziłby się na śmieszność, ktoby czegoś po
dobnego żądał.

Pod względem stylu zarzucilibyśmy kompo
zycji pana Jareckiego pewną niejednolitość. Akt 
pierwszy, najmniej dla ogółu przystępny, ale za 
to bez zaprzeczenia najlepszy ze wszystkich, 
trzymany jest ściśle w stylu Wagnerowskim, w 
drugim przeważa już włoszczyzna, następnie 
wraca kompozytor do pierwszego kiernnkn, i 
idzie nim już konsekwentnie do końca, zbacza
jąc zeń tylko raz w arji obłąkania Aldony, może 
zanadto melodramatycznej.

Następnie pozwolimy sobie zrobić szano
wnemu kompozytorowi uwagę, że ensemble w 
lekceważyć nie należy. Urozmaicają one całość, 
nadają jej więcej życia — słowem przyczyniają 
się do powodzenia. Bez zaprzeczenia nie jest 
dobrą rzeczą, jeżeli się ich nadużywa i robi z 
opery jakiś rodzaj „liedertafel”, ale każdy przy
zna, że jeden lub drugi tercet lub kwartet wca- 
leby „Mindowemu” nie zaszkodził. Wreszcie 
zdaje nam się, że możnaby rzecz całą, rozumie 
się bez szkody dla całości, nieco skrócić, a szcze
gólnie duet w akcie drugim, za długi a w sku
tek osnucia na jednym motywie za monotonny.

Oto wiązanka skromnych nwag. Nie mamy 
i nie możemy mieć najmniejszej pretensji do 
wyczerpującego ocenienia takiej kompozycji, jak 
„Miodowe”, zanotowaliśmy tylko luźne własne 
spostrzeżenia i ludzi znających się i miłujących 
mnzykę. Resztę pozostawiamy fachowym piórom, 
jeżeli n nas gdzie istnieją.

Teraz słówko o przedstawieniu. Poszło ono, 
jak na nasze siły, wcale dobrze. Wypada Uam 
się wytłumaczyć, dlaczego to „dobrze” podajemy

małem zastrzeżeniem. Oto z bardzo prostego 
powoda, ponieważ przedstawienie mogłoby wy
paść lepiej, gdyby... gdyby każdy ze' śpiewaków 
posiadał głos dwa razy potężniejszy, koapoaptor 
bowiem w niektórych miejscach używa tak sil
nego akompaniamentu, że tylko jakieś nadzwy
czajne głosy mogą mu podołać. P. Chodakowski 
bardzo dobrze pojął i wykonał tytułową rolę, 
był prawdziwym królem w postaci i ruchach, a 
trudną swą, wysoką partję odśpiewał jak naj
staranniej. To samo powiedzieć należy o pani 
Skalskiej (Aldona), której podziwienia godny ta
lent przezwycięża wszystkie trudności. Brak jej 
było wprawdzie dramatycznej ziły, za to w u- 
stępacn więcej lirycznych sprawiała bardzo przy
jemne wrażenie. Aldonie wybornie sekundowała 
Rognieda (p. Donato); grała bardzo dobrze i 
śpiewała prześlicznie. Na tom większą pochwałę 
zasługuje p D. z tego powodu, że jako Włoszka 
musiała dobrze praestudjować swą rolę, zanim 
ją dobrze pojęła. Świadczy to ojej artystycznej 
intuicji. Partję tenorową Dowmunta, mało wdzię
czną i trzymaną na drugim planie, odśpiewało. 
Cieślewski ku ogólnemu zadowoleniu ̂  mońe tyl
ko zanadto forsował wysokie tony, ale wadę tę 
policzyć w znacznej części należy na karb par- 
tji, napisanej w samych trudnych, wysoko poło- fc 
żonych interwalach.

P. Koncewicz trzymał się wcale dobrze ja-' 
ko komtnr Heidenrich, pomimo, że kottpeZytor 
w tej partji jak najwięcej nagromadził trudno
ści. Na pochwałę p. Koncewicza dożyć powie
dzieć, że jest on jednym z nielicznych śpiewa
ków, których głos wystarcza do tej partji. Na 
uznanie zasługują również panna Zion (Ttojnat) 
i p. Alma (Wojsiełko); szczególnie pierwsza d o 
żyła nowy dowód, że może być pożyteczną w o- 
perze. ZbytecZnem zdąfe się dodawać, że chóry 
i orkiestra, wyuczone i dyrygowantf^rzez kom
pozytora, starały się, aby wszystko poszło jak 
najlepiej. Na zakończenie moglibyśmy powiedzieć 
jaki szumny komplement p. Jareckiemu, sądzi
my jednaką te za swą pracą dostateczną dają 
mu nagrodę: własne zadowolenie, ogólńe uzna
nie naszego świata muzykalnego i te oznaki 
sympatji, których mu na dwakratnem przedsta
wienia jego opery nieszczędziła wyborowa jm- 
blieznóść, ;• B. Ce&meMuT
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we Lwowie. Izba bowiem w najnowszych 
h zajęta je it wielu wainemi eprawami, a 
tego od kilku lat zalegają eprawozdauia tej- 
jy, które zawierają bardzo obfity materjal 
tyczny.
Dnia 5. kwietnia odbyło się nabożeństwo za 

duszy ś. p. Jana Działy ńskiego w kościele 
ikolaja. Ze Bmntklom skouitatowaó nam przy- 
i że prócz rodziny z kilku e*ób złożonej i 
eh weteranów wojskowych — w kościele były

  chyba zaliczyćby należało dziadów ko-
/ch i żebraków publicznych, którzy w zbitej 
w przedsionku kościoła i ra wschodach tegoż 
»ię. Pomijając jni zasłagi zmarłego jako dziel- 
*yna ojczyzny, to juz młodzież akademicka i 
(tewedniey nauczyciele mieli święty obowiązek 
tniczyć przy nabożeństwie —  chociażby już z 
lytnłn, i«  ś. p. zmarły udzielał z nakładów 
teki kórnickiej wszystkim akademikom pol- 
gimnazjom, czytelniom i profesorom bezpła- 

k darze egzemplarze swych nakładów cen- 
cblubę nauce polskiej przynoazących, któ-

ni

W a rto ść  niepoślednia bezsprzecznie jost może 
iiniejazą jy obecnym ruchu umysłowym naszym, 

mniej gdyby obliczać tę rzecz już tylko na 
gotowy —  wynosi to setki talarów jakie 

tęly na korzyść bibliotek uniwersytetów, c z y  
j gimnazjów i nauczycieli. Bardzo nas dotknął 
rak pcczucia obowiązku u młodzieży i tejże

I odników, niemniej że nikt się nie znalazł, 
zechciał był poruszyć liczne towarzystwa mu- 
e, chóry dpiewaków i t. p., aby przyczyniły 

uroczystszego obchodu pamięci zmarłego. — 
cie i w kraju naszym jest wielu takich, któ- 
iedzą 11® to tysięcy rok rocznie zmarły na 
eję i pomoc młodzieży polskiej rozdzielał, 
wicie tej, która po za granicami krajn szu- 
w szkołach promocji.

Na sobotniem przedstawieniu „Miodowego1 
•Jawiono p. Jareckiemu dwietną owację. Po akcie 

'szym wobec artystów opery, dramatn i chóru 
boiński odczytawszy stosowny wierszyk, wrę- 
wzruszonemu kompozytorowi w imieniu arty-
• i literatów w upominkn batntę hebanową o- 
tęną w srebrne emblemata muzyki. Orkiestra 
żyła tusz, a cała publiczność oklaskami i okrzy-

zawtórowała niby mąż jeden. Oprócz tego 
p. Jarecki z  jednej z lóż wspaniały wio- 

,arowy* Po wręczeniu upominków wywoływa- 
Jareckiego jeszcze kilkakrotnie, a wszyscy 
owie orkiestry powstawszy razem z pn- 
ścią bili brawa swemu kapelmistrzowi, któ- 

alent i pracę najlepiej mogą ocenić. Winnid- 
dodać, że ofiarowana p. Jareckiemu batuta zo
il wykonaną bardzo gustownie, podłng wzoru 
>iarza p. Błotnickiego, w pracowni jubilerskiej 

(Strzeleckiego i Ostrowskiego.
Wydział Bady powiatowej lwowskiej ma za- 

. lyt podać niniejazem do Wiadomości tych pp. 
gaiów powiatowych stowarzyszeń zaliczkowych 
;. Upżzyw. gal. Zakładu kredytowego włodciań- 
igo, którzy uznają potrzebę poufnego porożu- 
tła się z sobą przed walnem zgromadzeniem 

U  i Zakładu aa dzień 8 . b. m. zapowiedzianem, 
~w wiHą tego dnia t. j. we drodę dnia 7. kwie- 
i 1880 o godzinie 6tej wieczorem — lokaluodci 

A  R a ij  powiatowej lwowskiej (w gmachu Za- 
,p u  nżvvdowego im. Ossolińskich na ltzem pię- 
t tj będą do ich rozporządcenla.

Uieret. T. Merunowicz.
' Posiedzenie Towarzystwa przyrodników polsk.

opern i La odbędzie się we wtorek d. 6. kwie- 
11n godzinie 6. wieczorem ńa wszechnicy w sali 

• (2ie piętro). — Porządek dzienny: 1. dr.
JftaWzy ciąg.wykładu ® mftt.fids.oh had#.oir

^ tyczn e ; indowy ciał organicznych. 2. F. Ka- 
Ll : Nowe spostrzeżenia rad żywieniem się 

di,* Luźne komunikacje.
’ * Przed kilkoma dniami zwróciliśmy uwagę czy

tn ik  aa wychodzące w Przemyślu plsme „San“ . 
pdi bależy, że i drugie pismo prwincjonaine w 
ali .»Rronika Stanisławowska* rozwija się coraz 
Żrd$- Pocieszający to objaw, który zasługuje na 
jp^e.
* P*ytamy w »Wieku", że do Lublina na wy- 

lęjj ®°dcinne ma się wybrać pan Ładnowski, i że 
uu?a W ystępować razem z panom Rapackim w 
,w^ystwie pana Pnchniewskiego, również, że d o ' 
>Ub|® Wybiera się były tenor opery lwowskiej, a 1 
ker* kijowskiej, pan Zakrzewski. Co do pana 
Wj*«kiego, to wiemy, że nie ma zamiaru wy- 
ićP® Ze Lwowa, dziwi nas tylko, zkąd w War-

Przychodzą do takich wiadomodd, o których 
f w  H  miejscu nic nie wiemy.

śt Jak t0 niebezpiecznie córkom Ewy igrać z 
łlarsa, doświadczyła wozoraj 18-letnia słu- 

hrcela G órz, która do późna zabawiała się 
**iś dwoma rycerzami od piechoty ozy też 

Dzielni ci obrońey krajn zaciągnęli ją na 
em io  stadni i tam wrzucili. Na szczęcie 

tlę nowy rycerz w postaci policjanta, który 
$ ifb^Wał Z niebezpiecznej kąpieli. Zarządzono 

za urwisami.
rJCzoraj odebrał sobie iyeio wystrzałem z re- 

w szynku przy nlicy Sykitnskiej szerego- 
 ̂ pnłkn piechoty, Feliks Pokiziak, rodem ze 

tznfhWowa.
miasta otrzymaliśmy następujące pismo: 

^hdąe dnia 2. kwietnia z pewną damą do 
vkolei Karola Ludwika przez ulieę Koper-

■ Iowy świat, gdyż ul. Gródecką z powodu
aafHtfkcjl jechać nie podobna; doznaliśmy niemiłej 
WP°dziankl. Jak każdemu Lwowianinowi wiado-
io, 'lica Kopernika tylko do ulicy Ossolińskich
W* -rokowaną, » następnie zaś podobnie jak No- 
1 h^dat bruka pozbawioną. Otóż wjeżdżając w 
*l*zy ciąg ul. Kopernika przedstawia się oczom 
bprgyjemny widok. Z iednej strony kamienie, z
iiaiiM i SWi-’  ■----- - ‘

drugiej kupy błota, a w środku płynie prawdziwa 
rzeka błotnista. Tak samo się ma rzecz z Nowym 
światem.

Jechaliśmy więc tamtędy. Przejeżdżająca oko
ło nas dorożka obsypuje nas błotem, a szczegól
nie nadzwyczaj obficie obryzgoje twarz owej pani. 
Błoto w takiej ilości zaiste tylko w małych i to 
brudnych miasteczkach znajdować się może. Na 
nie obznajomionym z naszymi stosunkami, podobny 
wypadek, jakoteż zanieczyszczenie tak uczęszcza
nych ulic sprawiłoby smutne wyobrażenie o mie
ście, ktćre nie jeet nadzwyczaj w czystości utrzy
mywane; ale ponieważ trafiło to nas, dobrze zna
jących stosunki miasta, prosimy więc w imienin 
mieszkańców tychże nlic, jakoteż tych nieszczęśli
wych, których potrzeba zmusza odwiedzać te miej
sca, aby szan. magistrat, raczył raz już zająć się 
oczyszczeniem.

* Na zupę rumfordzką złożyli od 28. lutego do 
27. marca b. r. pp. Henzel 5 zł., Włodzimierz hr. 
Borkowski 30 zł., Bank kredytowy galicyjski 25 zł., 
komisja instytutu ubogich 50 zł., ks. prałat Jur
kowski 5 zł., ks. kanonik Stańkowski 5 zł., ks. 
infułat Morawski 10 zł., N. N. 2 zł., Fedyk 1 zł., 
Henzel 1 zł. 50 c., N. N. z Botzen 50 zł., Fran
ciszek German 1 zł. 25 c., Janowczyk 2 zł., A. 
B. 2 zł., JEks. arcybiskup Wierzchlejski (po czwarty 
raz) 10 zł., Łodyński 2 zł., J. S. 2 zł. Razem 
203 zł. 75 c.

Rozdano zaś od 1. do 21. marca b. r. zupy 
porcji 7.584, chleba porcji 7.457 dodatkowo roz
dano jeszcze 24. marca 350 ubogim po jednym bo
chenku chleba. W  Niedzielę palmową, 21. marca 
rozdawano zupę po raz ostatni; łagodniejsza nieco 
pora zaczęła już bowiem nastręczać możność za
robku, a w czasie świąt Wielkanocnych mogli u- 
bodzy łatwiej otrzymać pożywienie w domach pry
watnych ; z resztą i lokal, uprzejmie na ten cel 
użyczony, musiał od dnia tego być uwolnionym; 
pomimo tego jeszcze w Wielką środę rozdano, jak 
już wyżej nadmieniliśmy, 350 bochenków chleba 
tyluż ubogim. Rozdawanie zupy trwało tej zimy 
od dnia 15. grudnia 1879 do dnia 21. marca b. r. 
czyli przez 98 dni — w ciągu któregoto czasu 
rozdano zupy porcji 30.365, chleba porcji 29.757 
dodatkowo 350 bochenków. Przychód wynosił w 
gotowiźuie 1.376 zł. 55 c., w wiktuałach zaś 70 zł. 
73 C. czyli razom 1.447 zł. 28 c. Wydatki zaś 
były : Kupno wiktuałów 861 zł. 64 c., wiktuały w 
naturze ofiarowane wartości 70 zł. 73 c., ehleb 
301 zł. 02 c., drzewo 26 zł. 60 c., remuneracje 
dla rachmistrza, kucharki, sług i tragarzy 54 zł. 
10 c. Kupno sprzętów i drukowanie kartek dla u- 
bogich 20 zł. 70 c. czyli razem 1.334 zł. 79 c. 
Pozostała zatem kwota 112 zł. 49 o. która uloko
wana w kasie oszczędności będzie stanowić zapas 
na takiż sam cel na przyszłą zimę. iW ąrzystw o 
iw. Wincentego (męskie) które się zajmowało tern 
dziełem, spełnia obowiązek wdzięczności, składając 
serdecżhe dzięki wszystkim, którzy hojnemi da
tkami swemi, lub osobistym trudem wzięli udział 
w tom dziele dobroczynnem miłosierdzia chrzedciań- 
skiego, i podali możność żywienia tych ubogich w 
czasie wyjątkowo ciężkiej zimy. Sprawiedliwy Bóg 
poczyta im to za prawdziwą zasługę, i hojną wy' 
mierzy odpłatę.

* Wiadomości policyjne z d. 4. kwietnia. 
Przyaresztowano Jana Fryczagę za podejrzane po
siadanie 25 worków, które niósł przez ulicę o go
dzinie 4. rano; —  Wilhelma Lasiewicza za kra
dzież kapelusza w kościele 0 0 . Dominikanów.

Panu F. L. skradziono z zamkniętego strychu 
ped 1. 32 przy ulicy Kazimierzowskiej po włamaniu 
się przez okno i rozbiciu kufra, 2 płaszcze aksa 

itne, jede^atłaaowy, jeden sukienny, dwie jedwa- 
«aknle^>biece koloru lapisowego, kilka posze

wek i inne suknie.
Panu J, R, skradziono z kieszeni podczas ku

pna biletów przy kasie teatralnej czarną lorynetkę 
teatralną.

Złożono w policji 70 c. znalezione na ławce 
na wałach szkarpowych; —  żółtą kulę bilardową 
odebraną w szynku pod 1. 8. przy ulicy Janowskiej 
nieznajomemu młodemu człowiekowi, który takową 
chciał sprzedać za bezcen; —  książkę udziałową 
Towarzystwa zaliczkowego opiewającą na imię 
Franciszka Ordoszyńskiego znalezioną na nlicy.

Pani J. W- zgubiła w drodze z dworca kolei 
żelaznej Podzamcze do domu przy ulicy Żółkiew
skiej tumakowy zarękawek, w którym się znajdo
wały nowe rękawiczki i biała chustka oznaczona 
literami J. W . lub M. D.; —  zgubiono kartę za
stawniczą banku kredytowego 1. 16.627 na zasta
wiony za 8 zł. złoty sygnet.

njritn

produkowało kulturę języka niemieckiego, a co 
smutniejsza, że znajdowało te towarzystwo u za
mieszkujących w mieście naszym pewnych indywi
duów, należących do narowości polskiej, jak najży
czliwszego poparcia. Cieszyliśmy się niezmiernie, 
powiadamy, bo sądziliśmy, że przez ulotnienie się 
tego towarzystwa, miasto nasze na przyszłość wolne 
będzie od tych nieproszonych gości. Ale te przy- 
[uszceenia nasze były nieuzasadnione, ponieważ 
wraz z ciągiem słom. k, który w tym roku jest 
wcale nie zły, nadciągnęła także trupa teatru nie
mieckiego, z tą jednak różnicą, że słomki omijają 
miasto i zatrzymują się w gajach tarnopolskich, a 
trnpa niemiecka nie podążyła za ich przykładem, 
tecz wkroczyła do miasta i na dobre osiedliła się 
w sali teatralnej kn nie małej pociesze Gogów tu
tejszych, których tegoroczny sezon wiosenny dostar
czył nam więcej niż w latach przeszłych.

— W Brodach odbędzie się żałobne nabo
żeństwo za poległych dnia! 8 . kwietnia 1861. w ka
plicy. na cmentarzu powszechnym 8 . kwietnia br.

godzinie 9. z rana oraz poświęcenie nowo po
stawionego krzyża cierniowego, na które to obrzę
dy wszystkich pobożnych chrześcian uprzejmie się 
zaprasza.

—  Poznań 3. kwietnia. Pogrzeb ś. p. Adama 
Żółtowskiego odbył się w dniu wczorajszym, a eks- 
portacja zwłok dnia poprzedniego w kościele para
fialnym w Biatezu, Obywatelstwa i duchowieństwa

bliższych i dalszych stron zjechała liczba bardzo 
wielka, a i kilkunastu dawniejszych, i obecnych po
słów pośpieszyło oddać ostatnią przysługę zmarłemu 
koledze. W  środę przy eksportacji przemawiał ks. 
Wracisław Krzyżanowski, proboszcz z Kamieńca, 
w czwartek mBgr. Stablewski, proboszcz wrzesiński. 
Trnmnę nieśli do familijnego grobn w kościele Ma
łeckim na swych barkach obywatele z różnych 
stron Księztwa. Dziś śpieszy przez Poznań i z 
Poznania samego bardzo wielu obywateli do Kór
nika na dzisiejszą ekspoitację i jutrzejszy pogrzeb 
ś. p. Jana hr. Działyńskiego.

— Warszawa, 3. kwietnia. Dziś rano Stani-] 
•ław Hiszpański, przełożony zgromadzenia szewców 
tutejszych a syn także Starhława, wielce zacnego
i powszechnie poważanego obywatela —  przybył o 
godzinie 9. do szpitala św. Rocha i po półgodzin
nej rozmowie z ordynatorem dr. Aleksym Knrcjn- 
szem, ugodził go knlą rewolwerową w skroń.

Następnie nsiadł spokojnie i zapalił cygaro, a 
gdy Da strzał nadbiegła służba, polecił przyzwać 
wyższego urzędnika policyjnego i sem się oddał w 
ręce sprawiedliwości.

W cyrkule odmówił wszelkich wyjaśnień, krót
ko zbywając badania odpowiedzią.- 

—  Nie mam uic do stracenia 
Dr. Knrcjnsz dotąd nie stracił przytomności, 

koledąy Jednajc nie rokoją mę nadziei rwtnnku. Kula
ugrzęzła' w skłoni.'

Powód zabójstwa niewiadomy. Hiszpański, li- 
owąoy obemile lak trzydzieści kilką, odznaczał aię 
zawsze charakterem gwałtownym i niepowściągli
wy ni. W  ostatnich czasach wydawał się bardziej 
jeszcze niż zwyule zirytowanym, choć przyczyny 
tego nikt dociec nie umiał. Dziś wyszedł z domu 
o 6. rano, upórządkowąszy poprzednio rachunki i 
załatwiwszy korespondencję, a odchodząc zostawił 
na stole ślnbną swą obrączkę, g przy niej kartkę 
z napisem: „Dła mojej kochanej ćórki Anny.“ Co 
robił od godziny 6. do 9. zanim, się udał do szpi
tala św. Rocha, niewiadomo.

O zamachu tym krążą po mieście najrozmait
sze szczegóły i domysły, trudno jednak na razie 
stwierdzić o ile uzasadnione. Każdemu mimowolnk 
nasuwa się na myśl: „chcrćhez ks femme."

W  kościele katolickim franeuzkim św. Ludwi
ka w  Moskwie odbyłósTę dziś nabożeństwo żałobne 
ra śp. Henryka WieniałModego. Ciało zostanie spro
wadzone w poniedziałek wieczorem do Warszawy, 
poezem nabożeństwo żałobne odbędzie się we śro
dę o godzinie 11. rano w kośeiele św. Krzyża. Z 
tegoż kościoła i w tymże dniu odbędzie się o go
dzinie 4 popołudniu pogrzeb na cmentarz Powązkow
ski. W  razie gdyby w tym programie zaszły jakie 
zmiany, doniesionem będzie przez pisma i plakaty. 

P. Doroszyński r, Poznania otrzymał pozwolę

stanowczego w Moskwie zajść nie może. Z dro
giej jednak strony znajdujemy w najświeższych 
zkądinąd nadeszłych doniesieniach potwierdze
nie poniekąd wiadomości naszego korespondenta. 
Nowo utworzona w Paryżu Agence Franco-Btuse 
otrzymała 80 marca z Petersburga następującą 
depeszę: „Co chwila oczekują tu ogłoszenia u- 
kaza, mocą którego ziemstwa, damy, szlachta, 
duchowieństwo i czterech z każdej gubernii de
legatów powołanych zostanie, ahy pod przewo
dnictwem hr. Wałnjewa wypracować konstytu 
oję. T& wiadomość, która od dziś rana obiega 
miasto, sprawia głębokie i korzystne wrażenie.

W Berlinie obiega pogłoska, że 20.000 
Chińczyków prżeszło już granicę i wkroczyło 
do ziemi Amurskiej; oprócz tego 40.000 Chiń
czyków zgromadzonych w Kuldży ma także la
da dzień wkroczyć na terytorjum moskiewskie. 
Wiadomość ta potrzebuje jednak potwierdzenia

•
Beaconsfield przybył już ze swojej wiejskiej 

posiadłości w Hatfieldzie do Londynu w celu 
naradzenia się ze swymi kolegami w gabinecie 
i z wybitniejszymi członkami obozu torysów nad 
tem czy ma natychmiast złożyć dymisję w ręce 
królowej czy też czekać wotum zaufania lub 
nieufności od nowego parlamentu. Owoż nowy 
parlament zbierze się najwcześniej w maja, bo 
chociaż w Anglii, Szkocji i Irlandji wybory się 
kończą 18. b. m. to jednak na wyspach Orkney 
i Shetland są one rozpisane dopiero na 26. i 
27. b. m. Tym sposobem rezultat ostateczny bę
dzie wiadomym dopiero 28. b. m. a do tego> 
czasn Beaconsfield może sprawować swój nrząd.

—  22 —  
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UL L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 złr.
Ogólnego rolniez. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
IV. O b l i g i  za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 98 — 99 —
Obligacje komnn. ZakŁ kr. wł. 6% 98 — 100 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 99 50 101 ŚO
Losy miasta Krakowa . . 20

i „ Stanisławowa . 25
V. M o n e t y .

Dukat holenderski . . , & 46
„ cesarski . . . 5 51

Napoleondor . . . . 9 45
Półimperjał rosyjski . . 9 68
Rubel rosyjski srebrny . . i 58

„ .. papierowy . . 1 24*/*
100 marek niemieckich , 58 20
Srebro . . . • . 99 50
Kupony w srebrze , . . 99 25

Berliner Tageblatt dowiaduje się że Orłów 
jza trzy tygodnie wróci do Paryża i będzie na- 
jdal ambasadorem we Francji.

Sofla
mową, w

56
61
55
80
70

5
fi 
9 
•

1 26*/*
59 — 

100 50 
100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 3. kwietnia 1880. 

godzina 2. minut 22. popołudniu,
Losy kredytowe 177.50 
Anglo-austr. 154.—  
Kolej Kar. Lnd. 264 10 
Kolej Połud. 84.90 
Kolej Elżbiety 189.—  
Węg. Nordostb. 146,50 
W ęg. obi. p. w zł. 84.40 
Losy z r. 1864 175. — 
Renta węg. 6°/0 103.85
Bankrerein 
Losy węgier.

149.75
115.75

Węgier, kred. 273.—  
Unionsbank 113.30 
Nordbahn 241.50 
Kolej Alfóld. 155 50 
Kolej Lw.-czer. 164.—  
Wied. ComunaL 118.75 
Galiz. indemniz 98.— 
Kolej siedmiog. 136.50 
Losy tureckie 16.20 
Rosy. rubel pap. 1.25*/* 
Marki niemieckie — .—

Usposobienie: osłabione.
W ied eń  d. 5. kwietnia, 

godzina 10 minnt 41 przed południem:
Akcje kredytowe 287,90 Anglo-austrjao. 155.— 
Kolei Kar. Lnd. 264.50 Kolej Połud&. 84 40 
Unionsbank . 113.—  Napoleondor . 9*48
Rosyj. banknoty 1.253/* Usposobienie: silne.

B e r lin  d. 3. kwietnia, 
godzina 5 minut 36 po południu:

Moskwr trdzie doznał życzliwego nrzyiccia Roŝ s‘ bank- 214 45 AkcJe kredyŁ 492.— 'mosrwy, gazie aoznat zyczuwego _ przyjęcia Lombardy 146 _  Ciialicyjskie 11$,Hł
ze strony cara i przekonał się o jego zam- Kolei Rumuń. 53.50 Ąustr. banku 171.05
tere&owaniu się Bułgarją,; stwierdza dalej wy-] ---------------
borne stosunki Bułgarji do innych państw,
-i wylicza zamierzone reformy. Mowę przy-1

d. 4. kwietnia. Książę zagaił Izbę 
której winszuje sobie podróży do'

n

Kasa galie. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedt 

Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po .• . . 97 25

Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 89 75

Lwów, dnir 5. kwietnia 188Ó. f ,
■m. BT — ,B— ■ .

Poolągt kołfjoW '
. O dA tdtą -«e Lw ow a i

< Pedli* Esgar* lwowskiego.
DO iUŁ=n»WA: • goM citr 10 min 60 peuA  .

dcciąg poepł m y; o gpdz. ś m- M rano poetąg
oto wy, o ~t»4s; 8 mrtnt 9 po połodnh

— Przeworsk, 9. kwietnia. Za staraniem p. 
Hoszowskiego, naczelnika tutejszego sądu, założy
liśmy dzisiaj Towarzystwo zaliczkowe z nieograni
czoną poręką. Prezesem wybrano p. Jana Podsoń- 
skiego, zastępcą Stan. Czajkowskiego. Do dyrekcji 
weszli pp. dr. Malina, Świątecki i Pieroźyńiki. W 
pracy tej był nam pomocnym sekretarz Związkn 
stowarzyszeń p. Wicherek. Stowarzyszenie nasze 
przystąpiło jednocześnie do tego związku.

— ®  Tarnopol. (O ulotnionym teatrze nie
mieckim we Lwowie.) Szanowny kronikarz Oaz. 
Nar. przed para dniami doniósł w nr. 74., Łe 
teatr niemiecki, który dawał przedstawienia w je 
dnym z lokalów restauracyjnych przy nlicy Jagiel
lońskiej, ulotnił się ze Lwowa, pozostawiwszy po 
sobie nie u talony żal swoich wierzycieli. Jakkolwiek 
bądź zawsze jesteśmy ze współczuciem dla bliźnich 
naszych, których serca napawa żal srogi, ale wy
znać mnsimy, że tą razą wierzyciele teatru niemiec
kiego nawet jednej szczypty współczucia u nas nis 
pozyskali, i cieszyliśmy się niezmiernie z ulotnienia 
się z horyzontu tego towarzystwa, które nieda- 
wnemi jeszcze ezasy zagnieździwszy się w mieście 
naszem, a względnie w tutejszej sali teatralnej,

jęto oklaskami
Londyn d. 4. Kwietnia. Według „O b - '4»/( 

serwera®, nie jest jeszcze ostatecznie roz- 
trzygniętem> czj ministerjuna natychmiast u -1 
Btąpi, czy też wotum parlamentu oczekiwać 
będzie. Rozstrzygni^nje, nastąpiłoby dopiero' 
po dokładnem skonstatowaniu cyfry liberał-! 
nej większości. Pc rezultacie pierwszych wy- ' 
borów udał się w piątek specjalny wysłań-;
nik do królowej Wiktorji, bawiącej obęcnie __
w Baden Baden. Gladstone niema być skłon- DO PODWÓLOGZT5K: i  główaege 
»y  do wstąpienia do gabineto, pojm ałby je 
dnak lojalnie Granyilla i Btirtingtbna.

brixen d. 4. kwietnia. Dzisiaj odbyła 
się uroczyście konsekracja i intronizacja bi‘ 
skupa Leissa. Na uroczystości był i
ster prezydent Taffe i gratulował nowemu ny, o godz. u  min,. 10 w 
biskupowi DO STANlBEAWOWA: ns Str;

Budapeszt d. 4. kwietnia, Na dzisiej
szej naradzie gabinetowej zajmowano się ro
kowaniami w sprawach handlowych, które 
z rbzmaitemi państwami podjęte być mają, 
tudzież dotyczącemi odbudowania Szegedynu 
ustawami, które w Izbie posłów wniesione 
będą.

Konstantynopol d. 4. kwietnia. Sułtan 
zatwierdził uchwałę gabinetową co" do ustępstw 
terytorjalnych, Czarnogórcom przyznanych.

Petersburg d. 4. kwietnia. Ponieważ

97 76 

90 60

o gods/S 
■not espieicny; 9  godzinie 18 

_ j. miamny; o godz. 10 min. 81
ozór, pociąg -  jr. r ;

DO PODWOLOOfSSK:' * fbdnm ęu; o godz. 10 
pociąg miaiizńy; o gódż. 12 m. M  

niu a2ęe»ny.
m ini- D0 CZ ,OW£BC a godz. & mk~ 30 rano, po«i«g pa- 

i ' spSabiy, o godz. 12 min. 10 rtna, poetąg uuąm -
ioey, npciąg nuęzzany. 

ryj: o godmpio 6 mm. 57 rzą -
PRZYCHODZĄ DO LWOWA :

Z  PODWOLOCZY8K : us dworne w Podaunm—: o  go -
dżinie 3 miwłS rano, vooi%g mioaziny. •

Z PODWOŁOCZtSK: ns aworsee główny, IwbwM • gw 
~Ę dsiiiie MJ -,, tW wieezOc, podąg puaptaziuy, • m i

8 min. 60 tufi, poałąg więuaoy, o god. 4 m .18 po 
potadciu, poeląg młpwzny.

Z KRAKOWA : o godi. S miń. 40 reno poeiąg po^płenS] 
o god*. 9 mie 27 whekór, pociąg OBOpówy, «  godz 
11 m. 30 południem, pociąg mięssaaj.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 mb. wieczór, poetąg
go di 4. min. 6 rzao, pociąg rniąam- 

-  po pptndnin: 'pocb 
ZSTASlSŁAWOWA: na Strjrf; o godz. 8 mb. 44 
wisczór
fg.-aeaaiMmmsagaagizwiri i~ mitąppammi

maja roku bież. Początkowo przedstawienia te od
bywać się będą w teatrzyku zimowym, następnie 
zaś przeniesione zostaną de letniego, po stosownem 
odświeżenia takowego.

nio dawania przedstawień w Eldorado od dnia 1. w dziennikach moskiewskich obiegają fałszywe 
t. -j wiadomości co do sprawy Hartmanna, po-

dał „Wiestnik rządowy" szczegółowo cały 
stan rzeczy wraz z dotyczącemi dokumen
tami urzędowemi.

| Londyn 5. kwietnia. Do północy 412 
posłów było wybranych, a to 271 whigów 
i 141 torysów. Po odliczeniu postradanych 
mandatów zyskali liberały 52 mandatów, i 
zdaje się, że nawet bez Irlandczyków mieć 
będą większość w nowej Izbie.

Konstantynopol d. 5. kwietnia W u- 
, rzędowych kołach zapewniają, że Porta nic

N A D E S b A K * .
Skład komisowy obawia wiedeńskiego dis dam,

mężczyzn i  dzieci

Gospodarstwo przem i handel.
Wiedeń, dnia 1. kwietnia*. Na dzisiejszy 

targ przywieziono cieląt 2721, zabitych wieprzów 
275, zabitych owiec 87, żywych owiec 1114, ży
wej nierogacizny galicyjskiej 1483, jagniąt 1104.

Cielęta płacono 28 do 45 i 60 zł., zabite wie
prze 48 do 50zł., zabite owce 40 do 48 zł. żywe 
owee dla eksportu ciężkie 46 do 58 zł. za 100 
kilo mięsa.

do 35 i

otTzyin4> '
AriłOni 1fclfef, 

Lwów, ul. Halicka 17.

Galicyjska nierogacizna 28 do 35 i 88 zł., nje będzie miała przeciw europejskiej komi- 
węgierska 40 do 55 zł., za 100 kilo iywej wagi. -■ : bvlebvJ ta komifiift

J. Krzyntafowicz, W. Anurowtez, K.ticheU. i ^ ^ la sprawy grec^ej, oyieoy sa Komisja 
   j w Konstantynopola się zebrała

Wiedeń d. 5. kwietnia. Telegram Oaz. Nar.
   _ (Wołów galicyjskich przypędzono 739, razem z

Z Warszawy piszą do Czatu: „Odbieram innymi 3544. Za galicyjskie płacono 49 ńaj-
T fllsg ja a y  &az. ga r. l  ostat. M m M .

Potrzebującym mebli i urządzeń pokojowych 
polecam pasa Stanisława Kruka syua, majstra sto
larskiego, ul. Stołeczna L 25 we Lwowie, którego 
meble podziwiałem aa wysławię krajowej w r. 1877 
a obeeaie amóWlone przezemnio s  niego umebls- 
wanie, pi, lite moje oczekiwanie eo do ee*y, gu
stownej robeły i wytwornego wykonania, mogąeego 
U t w zawody z zagranicznymi meblami..

KAROL BAŁŁABAN, ‘ 
kupiec wę Lwowie.

dziś wiadomość z Petersburga, że przedonegdaj 
przedłożył prezes Rady ministrów Wałojew ce
sarzowi projekt nkazn o zgromadzenia dorad- 
czem ze wszystkich stanów pó czterech z każdej 
gubernii, Królestwo Polskie jeat -tj także włą
czone.® Ważna to wiadomość jeżeli się spra
wdzi. Zapowiedzi zmian1* w Moskwie tyle już 
razy pod najrozmaitśzemi ukazywały się for
mami, że każdy oczywiście i tę przyft) musi z 
ostrożnością. Dziwi nas, że ńis złątarbtem jest 
z nią nazwisko jenerała Melikowa bez którego 
zdawaćby się mogło, że w obecnej chwili nic

wyżej 52 do 54. Węgierskie 49 do 54’ / ,,  najwyżej 
najlepsze 56 Usposobienie nadzwyczaj złe.

Krzysztofotoicz dć Comp.

W fe d e *  3 kwietnia.’
jowteechny dSag pfiś- 
l st|ra (za 100 złr.)

p  fcy anstr; w baakn 6 pro. 
!  , ■ w irebraa 5 .

4 18Mpo25Ósb.w.a. 4pr. 
^ 1860 ,  600 ,  „ 5 „

1860 , 100 ...............
IBM ,  100 ,  ,  . . .

y*u*t. dom po ISO *1.4 ,  
Jto«toto ,U. jprct.. ■ . .

Ibligacje indemnizae.
(100 zł.)

lieteAi . . . ■ • 
S to k ...................

nn« Bubliczne pożyczki.
Keglunka renta aiotaC pr. po

100 ib. w. o. . . . . . 
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»o 200 sir. . . • ■ •Ba&kc scitrc-węg. pe 800 aE*. 
Wenbaak pe 100 atr. . .
Ys-skehsfcaak pow. po 140 ab. 
Wiedeński Baśkyereia pe 100 

ab. w. a.

Akcja kolei.
AMCoehta pe ZOO b. , . . H8’daJdeJ p* 200 ib, Licbss. 

■Ublety ,  ml k.
luCjwltpUiom^iM 1000

■** ,» . k.......................
rsteur- J&a. n  200 i], w. b. 

Kelst gal, Koma Lad. p» 200
al. m. k ........................

Lwew.Cbw. JaaskapeKOcŁ 
Menwsfca-ftdwdai (tiaM n.)fe 200 ab................   .
toh.H L MMk.pe200d.sr.

• ■ W.B.MZ00 m
MOUa pe 200 S i, anto. , 
Btedadcgrod, pe 200 sL we. ar. 
Steatselsmibeu GeeelUeJUa 

SCO bL w. e. . . . . . 
Ubeku po 200 d. weto. . 

Tnmmn wied. pe 170 d. . 
j , .  9jńd(Łupk.)
pe 100 ab. . . . . . .

wągier. pMaeffiu fseb A  pe 
.̂Żfio dr. arek!.'. . .

W*g. wato, OKH^peMUdL

Swąab. w. o.

888 -  
1131 
,04-

;,4i 
113 30 
18ł&<

14921 149(0

(4 *0 
I«8S  
'8921

6**0
1*67
193-

t«13
H 9M

JM I-
1697*

2f4 tb 
164 21

334 80 
16476

18 - 
16 i7fc 
170 — 
1*77* 
188 -

14
16/2-
l7Ufr
1(82*
188

37976 
84 7S 

•46 2*

2802?
85-

3467

!S6S0 187-

148- 146 St

Wągier. caebedB. fWeotb.) pe 
sb. we. . , . , .

Listy zaztawno
(u  100 ri.)

Bedenered. allg. Sster. 5 pr. al.
,  spłae. w381stópr.wa. 

GaLTow.kred. dem. 4pr. we.

€̂ al!e.*bankShipet* 6 pceh w. n.
a Saki. kr. wisie. 6 pr. ,  

Beak austr.-wąg. m. k. S pr.
a ,  W. a. i  , 

Obligacjo pierwszeństwa 
kol. (za 100 zł.)

Albrechta po 800 d. 8 prał.
■rabr. w. a. . . . .  , 

AlfSldsMe pe 200 ri. (  pnł.
®ebr. w. a. . . . . .  

Jfceakez 800 ab. 6 pr. m. w. e. 
KiiMeły pe B pr. aa. w. a.

• u  18& 4 preL . .
,  em. 1670 B ,  . . .

_ ji em. 1S7S S , .  ,  .
Feedyaasd* pOŁ g pac. ta. k.

» a 6 .  w. a.
ehO.LL.WQd. 6 m.V*WB.'a mm. i  we. . .

■ UL em. 1871 300 . 
,  > IV.em.a800d.Sp.
Lwnr.^hsr. Jmm.Lim.lOft

800 aL 6 pr. «r#te. w. a. . 
LwAkmt. Jms, U. <m. 1BST

800 dr. &.7#b\ a pr. w. a. ,

1487/

119 tO --—
101 1022
9j9» ■— —
97 80 — -

101H iii 39
102 toS

\03<W l;31tr

8 7 - 8780

8 3 - 89*0
to»0 9 / -
99
W - 99 if
99 *00 .
,0. *'■ — —
?4 80 — »•

1 1 7f — —
106 f: 0 / ii
1*«al* —
k> S 4(
;C8-
u s-

90 tt 93 4*1
98 90 94 89

Lw.-Gser. Jw JE. em. 1808 
300 ab. 3 pr. srb. w. a. . 

Lw.-Oaer. Jaes. IV. em 1B78 
800 dr. B K. arek. w. a. . . 

HadoMa po ab. w. a. 5 pze.
erebr. w.  .......................

Rudolf em. 1869 po 800 dr. 8
pL ii. Wo Se a ę e e • o

Bcdolfc em, 1878 po 800 d.
S proo. srbr. w. a. . • • 

Biedmlot̂ rAsidoj aa 800 ab. 
S pros.

Papiery loteryjso 
(sztika).

Zakład kredytowy dla haodln 
S pnemyda . . . . . .

Klary po 40 dr. m, k. . » 
Kegłonok po 10 dr. m h- ■ 
Srokowska po 20 d. . , 
Pnlffy po 49 d. m. k. . 
Ssdwfa po 10 de. m. k.. . 
Ks. 8alm pe 40 d. m. k .. 
Bk Geeete po 40 ubi m. k. . 
Stasidawowika (poiyeakap po 

H s L ftt . . . . . .
W J M b po 80 si. m. k. . 
WaadlsckgMta po 20 sir. wu h.

Dewizy fraiesiąene.
Berlla 100 autrk. 
h a iU n t  100 meirk . 
Hamburg 100 isk . , 
Loudya ICO ń at ariot ,
JfferęS 13® fs . .

pSofi
a
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W  teatriw kr. Skarbka.
Dziś, w poniedziałek dnia 5. kwietnia 1880.

Starzy kawalerowie
Komedjn. w 6 aktaeh V. Sardon, przekład 

M. Chrzanowskiego.
Początek o godzinie 7mej wieczór.

Przeciw kataromf
kaezlom, zapaleniu opłucnej i rozdrażnieniom piąg> 
tiowym i gardłowym lekarze utkali Za środki u j .  
skuteczniejeze Syrop i Pastę z owocu NtJC& 
Delangreniei z Paryża.

We wtorek dnia 6. kwietnia 1880.

Dzwony z Corneville
Opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach z frane. 

pp. Clairville i Gabet, muzyka R. Planąneta.

Przyjechali dnia 5. kwietnia 1880.
30T S L  iOiiZA ; F. i M. br. Romaszkan ze 

Stanisławowa. St. Bogdanowicz z Litatyna. M Ga 
rapieh z Cebrowa. K. Toczyński z Skorek

HOTEL KDROPSJSKI: Dr. J. Banmfeld z 
Przemyśla. Z. Pogladowski z Wiednia. K. Trzciński 
z Zahnty.

HOTEL ANGIELSKI: J. hr. Tarnowaki z W„- 
łynia. D. LukaBiewicz z Ottynii. H. WojakowaM z 

* "ezyna. F, Leszczyński z Tarnowa.

Ł w 6w , z izby handlowej, 5. kwietnia. 
I. A k c j e  za s z t n k ę

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . 264 — 267 

„  LwoWsko-Czernlów.-Jaska . 163 25 166 
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 292 — 296 

,  kredyt, galic. po 200 złr. 243 - -  —  
II. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr. 

(bez kuponu bieżącego),
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 97 10 98

,  , .  4 , 89 76 90
, ,  • & » okres. . 97 10 98

Banku bypot. galic. 6 pret. 101 20 102
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. 100 75 103

25

10
76
10
20

Ważne dla panów inżynierów, bada* 
wniczych 1 właścicieli kamienic.

Znana od wieln lat pracownia jPawu Smw» 
c h ie g o  w e L w o w ie , przyjmuje wszelkie za
mówienia na ozdoby architektoniczne Z gipsu, ce
mentu i hidranlicznego wapna w najnowszych sty
lach, według podanych rysunków.

C e n y  n a ju m ia r k o w a ń iie .
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M a g a z y n  to w a ró w  b ła w a tn y c h  T S i

g o  T o w a m i c k i e g )  \ a s (r < n ó w
\  otrzymał iuż materje na sezon wiosenny:

Je d w a b ie  [W e ła ia  iik j|R a s ź m ir y |B r o k a t y  |A k s a m ity
8N0F Sprzedaje po najniższych cenach. —  Próbki na żądanie franco.

Podzi^KOwanie.
Spóźnione.]

W  alu n: wtulona rodzina po _ ś. p. 
Alfreazie Rzeplińskim, zmarłym dnia 14. 
marca w 01e»_u, składa zerdeczne podzię
kowanie Prze* juchowieńztwn obu ob
rządków, tak iu jzcowemu, jak i zamiej- 
sco*. sma, ckolicznema obywatelstwu, kole
gom zmarłego, oraz Tym wsiystkim, któ
rzy drogie dla niej zwłoki na miejeee 
wiecznego ipoczynkn odprowadzili.

Leopold WarchałowsKi
b  u  r n l e z y  w e  L w o w i e

^pr-idkniony przez c. » .  włada, 
rządowe

przyjmuje do wykonania, wszelkie w za
kres-' udewnictwa wchodzące roboty mu
rarskie, ciesielskie, stolarskie, kamień i 
akie blacharskie i inne w połączenia bę
dące, .wypracowuje plany, kosztorysy -  
przyjmuje kierownictwo bndowli tak w 
n ejsctf jakoteż i na prowincji. Oraz po
leca" awój warstat wyrobu, w ięib dacho
wych, schodów i wszelkich innych robót, 
ręcząc za doborowy i zdrowy mateijs 

Zamówienia przyjmuje w kanoe ,, 
p r z y  u l i c y  ,  j | > w « J ł k i e J  P ?  
Ł  1 .  U .  p l ę t r * .  2--2 1 -1 0

i
i
9
S
i

S / z ó ł / i t t  ł i f t i t f t ł o t r f t

w e  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  J a g i e l l o ń s k i e j  1. 4 .
dostarcza wszelkich artykułów dla rolnictwa i przemysłu krajowego niezbę

dnych tudzież towarów kolonialnych, wino, oliwy i t. p.
Zajmuje się. wywozem płodów krajowego rolnictwa 1 przemysłu, zała

twia kupno i sprzedaż majątków i lasów, wyrabianiem i konwersją pożyczek.
Wszelkie zamówienia na prowincję uskntecznia w naleiytem o~~Ł -  

niu, za najumiarkowańszem wynadgrodzeniem bezzwłocznie pooztą la 
L w ó w ,  w marcu 18S0. 2177

Z. Grzybiński. A . Pilarski.

parcele
przy nowo otworzyć » tającej się ulicy, 
między ulicą nim eo i ulicą Hic- 
kiawic?*- ewentualnie Jagiellońska. s a  d o

n
misi

Bdiy Ulicą ŁBZUnieriuwsŁą a uutą m 
wieża, ewentualnie Jagiellońską, S f  <

JłKśsia wiadomość w biurze firn
Ig i e r  w e  L w o w i e  K jii-  

87. 8212 4— 18

N O W Y  S P O S Ó B  L E C Z E N IA
ANEMII, "WYCIEŃCZENIA, SŁABOŚCI SYSTEMU NERWOWEGO, 

CHORÓB KOBIECYCH, BRAKIT REGKULARNOŚOI ODPŁYWÓW MIE
SIĘCZNYCH, WAJD SERCOWYCH i mnóstwa chorób pochodzących 

z niedostatku i zepsucia krwi, za pomocą

A R8ENIANU ZŁOTA spotęgowanego
Dra ADDISON

I KROPLI ODRADZAJĄCYCH
Dra SAMUELA THOMPSON

I .  metoda leczenia jest bardzo prosta. Tysiące osób wyleozonyoh (Świadczę 
ej skntecznośoi. Zaleca się szczególniej osobom, które próbowały bezskuteczni 
arstw żelazistych In dr nyoh srodkow krew przeczyszczających. Nie masz 

. es y leczenia, któraby ię z tą porównań mogła ile razy chodzi o pnywróoe- 
nie równowagi systemu naw ow ego i o powrócenie krwi żywiołów któryob je ' 
brakuje. W krótkiem czasie po utyciu tyoh trodków apetyt się wzmaga, siły po* 
wracają 1 chory wraca de «ar»^ 1 normalnego tycia. W Paryin .• nn» d’Autin, 
12; we Lwowie w oteoe p. Mikolascha i Krzyżanowskiego, w Czerniowoaoh w 
aptece p. Goliohowskieoo 1Ó08 1T -JJ

Nie ma nic lepszego 
na utrzymanie

por ost u
jak znana i sławna, przez 
znakomitości medycyny, 
badana, świeuiiemi skut-

i wzniecenie

o s d v iii lp i
kami uwieńczona, przez 
Jego Mość Cesarza wyłą- 

oznie patentowana

Pomada rezedowa do kędzierzawienia
wskntek które', przy regularnem u- 
iycin na łysinach głowy porastają 
włosy; włosy siwe lub rud i nostają 
ciemny kolor; wzmacnia cebulki wło
sów w sposób zadziwiający, usuwa 

I wszelkiego rodzaju łupież, zapobiega 
wypadaniu w najkrótszym czasie i na
daje na zawsze włosom naturalny po
łysk. Włosy stają się f a l l s t c m i  i 
nie siwieją aż do późnej starości.

Przez swą nadzwyi zaj przyjemną 
woń i  pyszną wyprawę, pomada ta 
staje się ozdobą stoliki toaletowego.

C e n a : s ł e i k a  w r a ź  z  p n c p i u e i  u ż y c i a  
1 z ł .  5 0  c .  z  p r i y s y ł k ą  p o c z t o n a  1  z ł .  6 0  c t .

Odprzedający otrzymają znaczny rabat.
Pa yka i centralny •kła'' wysełek en gros et en detail u 

p n T l  " P n l ł  P ‘Tfnmerzysty i właściciela kilku c. k. przywilejów, we Wie- 
a ju iiJ . A O l  lij (jnin, 8._ Bez. Josefstadt, Piaristengasse Nr. 14. we własnym 
domu, dokąd wszystkie pisemne zlecenia z prowincji tak za gotowką, jakotęż 
za zaliczeniem najrychlei się załatwiają. 1086 4— 12

Główny skład dla Lwowa jedynie tylko u panói. :
Zygm. Rnckera, I Jak. Belsera, I K. St.zyżowsk go, 
apt. we Lwowie. I apt. we Lwowie. | kupca we Lwowie.

[w 7 językach

znaicute aatyen—iaeł o d y  ® ° ’ :,
w ie k , k a w a le r, poświęcający eię go-A 
spodarątwu, j»kri kontrolor goepodarczy w,| 
majątku na Pouoln g  i cyjanem z dwoc. 
fol i  ■ rkó w skHidajacys « ę  pod ręką dzw 
dzica . ,  .

Wiedza prowadzenia zarządu jest po 
trz, bna, Koniecznem zaś c z y n n e  uspo
sobienie, dobre zdrowie i zamiłowanie dO;i 
gospodarstwa.

Który w wojsku służył, ma pierw-| 
szeńatwo.

Beflekiujący na tą posadę secnoe swoją
ofertę pod adresem:
Z a r ia d d ó b r  w  J śge fśw oe  poczta Tret ' 
bowla nadesłać. 8209 1—s  t| gjg

G O T O W E  S U K N IE  D A M S K IE
IH a n ty le ty . S u rd u ty ,

i@ -  ZARZUTKI, -gA
P Ł A S Z C Z E , P E O C H O W N IK l

5r r ^  W szelkie zaniówienia na konfekcje wykonują się. 
spiesznie i starannie. 220" 1 -4

W MAGAZYNIE TOWARÓW BŁAWATNYCH 
PŁÓCIEN I KONFEKCJI

i  | |  K is ie le w s k ie g o
we Lwowie pjac Maijacki 1. 10.

Dwa wozu
d l a  e  k  o  r y c k  
lnb w i e k o w y c h  
• • A b ,  n i e m o
g ą c y c k  c b o  

d o i ć  prawie zupełnie nowe, są do sprze
dani,-

Oba wózki są ta resorach, i nader 
praktycznej ko itrukejL Szczególnie jeden 
z niob, wiedeńskiego wyrobu wyścielony 
w łosien .»a, i z te g o  rod za ju  prayTsą- 
dem , iż  m e le  »j S użyty Jako łó żk o  
lub k a r ło  uawet d la  takion chorych , 
. . t i r s y  p n s i  t t u g i  czas boa porusza
n ia  lei w jeduem  po łożen iu  leżeć lub 
siedzieć mussę. Posiada on takie przy
rząd do ustawienia kałdej i  nóg ziedzące- 
go z osobna, w jakiekolwiek połeienie. 
Bliższa wiadomość w kamienicy pod L 11 
plac Bernardyński II piętro. 2819 1 -  1

F o l w a r k  

v  O b e r t y n i e ,
zawieram *y SOff morgów < ati -uSemn, dom 
m ięsaka .' 7mii pokojach, werandzie, 
huchni i piwnicy, dwie stajnie na 60 sztuk 
inweAtwua,; wozowni , ;  dwie szópy na 
2.(XXXJąip Aresteaeji, idołr . yspichl , 
stndąia na u iedzińon, . izysU* >. -  dobrym 
staniej o ćwierć 'mili' od Om rtyna, 1 ft 
m i'i ni st $ i kolei Ke.-sow oddalony^ 60 
morgów 1 ouńninago zssitwu, 40 morgów 
ziębli je s t  % wolnej ręh* 4o sprzedania 
lnb wjdłieiitawienk, 2—4

Bużt^a wiadomość n ,i<tścioiela S t a  
n l u i a w a  B o n y  w  Bossowie.

l i

r

y tttt t t t t t ttn k x w — x « K K t < a « x x k
Organizatorowie i ai wizyterowie

sprytni w działach życiowych ogniowych 1
gradowych ^

b ęd ą  przyjęci -przez pewien najlepiej renomowany i dobrze W
ufundowany i i* i -  6

 ̂ —Otiad ubezpieczeń.

8 Oferty dfldać możne pM O. U. puste restante Lwów. ,

IIII >1IIHIIN H >1 M M I I  W W K H II I 1M

 ̂> d c n  mHiion
o  p r o c e n t  od c-tki I za -płatę p r c .  n a  a n n n l t e t y ,  życzy teble 

□loko ać pewny /atład pienię! r.y na dobra tabularne W O l e c h a c h ,  H o r a r .  i i  
i  A h u t r j i ,  taŁżo na ł  im  c n i c ę  w  l ’ r a u . , j ,  w całych lnb częściowych 
kwotach od 60.000 i wyżej. Mniejsze pożyczki na 574%  o d s e t e k .  Poiyozki na 
d e b r a  t a b u l a r n e  w  G a l i c j i  na 5 y 8%  Udawać się należy do zastępcy

J TJ. dr. Wenzel Linhardt,
*87ł 3 '4 wokat, Elinabóthytrac N. C. 1080 TI. w P r a d s e .

' ł a n i e j  ja k  w a d z i e

Sprzedaż obuwi?

stadursbtim t,

d«Uliczna po eonach hmrtownyeh 
mc aUfcAaia
Sam, Reschofsky

w* WIEDNIC, 
Stad$FBbtSiMhurm*tra$m 14, I. piętn.

Wralsc ■ ilastrow. oenalka.
H ę u k l e :Para SOIMeż«ansaMtołśw na łodwśj. p^esawack 

naJlo^K* •! u . » . »  4e 6 50.
Para d, W T,..U  

lak arląs* 1! kI.Jł SO ao o.śO.

Put gsądl^|ik: na maj.jth j»
Para jtękolewpak i ’ lipkami lakUrow. na »#-

enwk i^ H n ie t  S ■>.
 “ ilePara preayleanrek wyoiłtrek w wW, oblieeweaemt i ał.» sitcreaearrek, aa padwaj.

w tarmla aerea, a
Para aiScraaawrek, aa padwśj. padasawack ad 

od ii. 3.50 da 4.60.
Para prun.lowyek Uk. akerkaarjak kącików dla 

wyr.dr (peanonr) sł. Z.SO,
Para ptnaałaaj ąk tal akśrk rarya) kacikaw dia 

wyaedy as pat akaaaaek Z at.Spnacikl i wyciatf ikjl ad k *  da «ł. 4.60. 
Obawia dla dalacl od 80 at da at. z.80.Waayotkie iaae ta i isw] weaion nnykały 
aa warte aa w ilaatra, iym cennika, kioiy 7ey- 
l in  na ładanle firane beantatnia. Zlecenia 
prowinejf aatatwiam aajdektadalef. 
podobnto wymieniam. _________ -

Ua by aia nla 1151

Migrcdt
i (idowi
18.JM FI.

W nażsan&lu ■  SOŁĄ ŻEŁAZISTĄ
łatwą ao^nrpfuois prssa kułdy o r g s -  
nlsm, jeht Mjpotąńnlsjsaym środkfum 
wumsontajteym.Przywgśeu. krwi 1 ompwobu kuluciki 
ftunowią0%lć| |d|>iw>śd I jB j ,  pam sca 
trudnemu ncW jtgw torfi ermu.uts- 
« » b « s s a ń a M i4 p t o s  nlMuiiąpn 
tokuny aU l-M # p «p c"V «M  ozdiw*

W K fiu  fe I ia t  !A DROUOT
W jt,5u L ' PPj TaaaydskWco

D otąd  n ie  p n e w y iu o n y .

W .  M A A G E R A
c. k wyłącznie nprzyw. prawdziwy, czyszczony

T ra n  z  w ą tro b y
preparowany przez WILHELMA MAAGER we Ifflednin.
Przez pierweze znakomitością medyczne rozbierany i iako ku

tw y  do  straw ienia także dzieciom ezczególnie za l«  ly j rdy- 
noa ny, jako najczyatezy, najlepezy i za najnaturalniejazy uznany 
środik*] przeciw słabościom  p iersi 1 płne, s ik roA ? '*™ , ostn- 
dom , e. 'Trakom, w yrzutom  naskóm ym , s ła b ośc io i | ruczn- 
łow ym  osłabien iem  itp. f l a s z k a  po .1 zł. w  moim składzie' 
fapryezny^ W i, H enm arkt Nr- 8**] lnb w najznaczniejszych 
aptekach i bandl ’ > T-orzennych w mon chii 1045 4 - 1 4

Ve Ł w o w l  i u J. Beuera. Z. Rnckera, apt., H. Blumenfel- 
<f K. Krzyżanowskiego, apt, St. Markiewicza, W. Marszałkie- 
wicza, K. Klimowieza, K. Bałłabana, Baranów. J. Praenkla, knp-, 
lar. ,ia: F. Beiss ap w Boi it  owcach M Scbenkelbaeb kup., 
B rody ; Ed. Liszka, K 3. Witosłąwi i,.apt, i B. Griospan apt., 
Brzetany: W . 1 jrdec1 pt J. Margulies. L. Padc ihecht, kupcy. 
'ćdsanot : D. Jasiński apt. Czortki : L. Nos wdowa apt.. Mar

nie Brennbolz, kupiec. Drohobycz: L. Dobrzyniecki, H. Blnmenfeld apt. Horo- 
denka : M. Aksentowicz, apt., S.B. Offenberger, -kupcy. Jarosław: J. Rohm apt. 
Jaworów: L. Lachowicz apt. Kahttz: Eisig Bieneńfeld, K wa Littmannknp. Ko- 
le«sgj|a:.Dawid Kramer, M. Bolcbowsr J. 8. Friedmann, Hersoh Chayes, Sam. 
Hermann, St. Beieznicki, kup., Ab. Dawid Landesberg knp., Kopyaeyńce: J. Mar
kiewicz. knp. Rossów: Markus Kamil, E Litm i, kup. Kraków : J, Trauozyń- 
eki, W . Redyk, F. Gralowski, K  ^iszui .wski apt., Jan Janiga, St. Feintnch 
kn^. Podgórte^: J. Skakalski apt. i_nii 'w tte: J. W ł. Zobos apt. K utty: A l terspt _____ _   ,

,er, Leib Kshlmann, A. H. weiser, M. Etegenbogen ur. Huka: Moses
Majer Schmerler. MiknUhoe: St. idlicki apt. A f ,i )  S Eisenberg kupiec.
Nowy Sącz Karol Laur kupiec. O oiącim: J. Gneeioki .t. t  rtem ytt: M. 
słowiki, Sam. Baran, M. Krug, i Syrop, A. BabinoWicz kup- Priemyflany

Gneeioki j.jt. rtem yill M. Ko
ng, Syrop, A. BabinoWicz kup- PrzemySUmy: E. 

Baranowski apt. Badowce: tT Altu, J. Bosslgnan, Decanc apt. Badymno: M. 
SmychowaU apt. B ottoki: K. Soheinborn knp, Rzeszów; A. Karpiński apt., J. 
Sohgitter i Sp^ knp. Sambor: J. Aleksiewioz apt., Ant. Kromer, B. Żuławski knp., 
S. Sbbneid ń p .  Sieniawa: Chaim Ratte kupiec. Skała: J. Weidberg, kup. 
aniatyn: Ed. B5hm knp. Sokal; W. Semetkowski kup. Stanisławów: J. 
Macura, A . Beill apt., Kalman Jonas, Chaim Halpern, Noachim Halpern, Efr. 
Wagelstein knp., Wilhelm Waldeck knp. Strzelieka nowe: Osias Henne knp. 
Suczawa: J. Jacbor apt., Beri Terker kup. Tarnopol: F. Jamrógiewicz apt 
A. Buchelt apt, A. Morawetza spadkob. i Karol Fr Ropowica knp. Tarnów: L.
Chodaekl a p t, H. Wittmajer, W . Milldneri Sp P. 1.___ryński, Trembowla: S t
Lipniokl iiłt. Wieliczka; F. Brnno Mieozyński a W iśnicz: J. Kubickiego

dewa. H Markiewicz apt„ Izydor Kanner km JałoĄpe: M. S. Moezcsyi * kup. 
:ros: bindel-Segal kup. Złoczów: Jo*. Gold kup. Źurawpa; L. PoBtępski apt. 

c A. Heczko & Golecki apt.
*T W nnlnowoiych eiuaeh nayntuiąle do trijkętnych J « » k *  i koiidie-ewyWy i
nnenony tran i nynodnjp takowy pablicanytoi Jako yrowdoiwy i  c• T• Ie• ony tran «*iOr

ne na. w rroaa  a a o s w a . « M t npohieda tym .«m.twom, Ppra»»i tyłka to flaatki 
Jako prawdalwym trnn.m wyroba Maasera napąłniona owaiad, która a* Taasea atąjp ety- 
Ueta. kapała na korkn i praopia «*T«la a naawiaklam Haaęar.

**] Tamże duje eię główny ekład dli .natro-węgier, monarchii bandażów 
wegnmlo ych rodzaju potrz< z febryki w Schaffhaueen, i labrj ki Sozodont, Hall 

Biuclke New-Jork i z fabryki leg-min Hartenstein t Co. w Chemnitz

Z a k ła d  z d ro jo w o - k ą p ie lo w y

w  S z cz a w n icy
rozpoczął ’ nb wysyłkę tutejszych wód 

mineralnych i sprzedaje takowe:
zł.
zł.

8 .—  
4 .25 

zniżki prze-

skrzynię d 40 flaszkach za zapłatą w miejscu
»  20 s o n
Przy wijkszych zamówieniach udziela odpowiedniej 

ęyłkę uskniecznia iiatyćhmiaai;.
L isty z zamówieniom» vrzezyłaó należy  d o  K a r z ą d o  

.  i h l a d n  a d r o j o w e g o  w  S z c z a w n i c y .
1763 1 - 3

Paryskie L wiedeńskie MERLF
nader elegunokl-. tTwtłe i tonie.

J .  Sc » .  K i. F B l K K I  r
• to lo n o  i  top ieerr,

:8H

3m 87 a—»
sołośeny r. 1886, odsnaeśoiiv 11 saed sbu h t a i

Te W rO nla, L eop old X d t, Obere » s u s o « tr a s «
. . .  o b o k  SohSU urh of. .  .  n j —  n , kr o

Albnm urebU fpynn ę wydsnlo) > objsśa^^msmi. l w u l k ^  “

H a n d e l  h u r t o w n y

xc, run M A1T I w Trjeście,

Geometra
który przez lat sześć przy regulacji po
datku grantowego był zatrudniony, poszu
kuje odpowiedniej posady przy większym 

arbie , _ gdzieby mógł obecnie przy nad
chodzącej reklamacji jak najkorzystniej 
się przydać, tak co się tyczy szacunku, 
iakoteż i pomiaru, a później mógłby by  
zatrudniony r ktyflkacją jako też i utrzy
maniem w porządku granic stanu posia- 
dłośoi..

Wszelki" zgłe zenia uprasza pod adre 
sem J ,  J , w Hadwórnie. 2215 1— 1

m l e k o  a n t ć p m £ ; l i q u e |
czyste albo z wodę spędza 

PIE LI, OPALENIE  
P L A M Y PO POŁOGU  

ZM A R S ZC ZK I, W Y S Y P K Ę , K R O ST Y  
.  W Y R Z U T 1  R W ON E ^  

O P 1 E R Z C H 1  O Ś Ć  
PRYSZCZE

iwarzy czy*1®

E  A  U  F I G A R O
siwym włosom naI > o n .  i t i .d e  f i g a r o  do przywrócenia 

głowic i na brodzie ich barwy naturalnej.
P o a d r ©  S a l i n  d o  o d ś w i e ż e n i  j  c e r y .

$  i, Bo u l e y a r d  Bon n e - Nouv el  1 e w Paryżu.
V7e Lwowie w ap*"r- p. Mikolascha i w magazynach pp. Strzy

żewskiego, Dzikowskiego i Jahla. 1021II 8 62

I
li'

N o w o  o t w o r z o n y  ■ *

Wiedeń. H o te l ilo y a l Wiedeń.
I . Slngerstrasse 3, w pobliskości placu Szczepami.
Hotol zawiera 90 pokoi i apartamentów od 1 zł. i w ylej, salony jadalń 

ozytelnie, muzyczne, bilardowe i fajczamiane, kąpkie tuszowe i wannowe. 
Dzienniki wszystkich kra ów.
SIdżI hotelowa mówi 1 zysik terażniejszemi językami. Dla na 

nieporozumień, molo przewidzieć wszystkie wydatki, które podróżny w hoteli 
spowodować może. 1912 8—8

ĉ 3 - < g o S 5 l i o H L i ! ł S 8  J g a g 5 g S ^ g S 5 S B  g

S Ł A B O Ś C I  P I E R S I O W E

SYROP Z P9DF0S ORANU WAPNA
PP. C lM 9KA .IJŁ4,iT> <et C le ,  Aptekarzy w  Pary in .

8,' ulica Vivienae.
Od 1857 r .  preparat ten wszedł w  powszechne utycie. Leczy t katary,

<j 1 1 1 n < otnlflktlUusz. ZSteMe"1*  (Arała i kanału oddecho'■■Swia skutkiWa ty przeciwko głabogclonr piet 
.Pod działaniem

chrypki
zeeómlęi   ale szczeeóliIplitiaie) 1 marnieniu czyli 

i potnienie nocne, a chońyuchotdm. Pod anieli. ustaje kaszel oajuporcz’ wszy i istnienie nocne, a'chorzy 
łvbko powracają do pćz ^.lanogo zdroi -'a 1 tuszy, jkarzu przypisują często Pastylki zc 
oku głowiastej sałaty 1 laurowych liści p r- - łmault, 1 .d ro  przyjemnego smaku, kiedy 
dzie o wyleczenie i atarAw i kaszlów zwyczajnych.

D  -  unikniem icznych lalszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel i jdowy fran- 
cuzki koloni niebie igo, stósownle di prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryozna 

ipodp G r . m A U L T  et COMP. znaji * " się n» jednej etykiecie.

a D o tu  i można w głównych aptekach w  PO LSuE 1 w A U S T R Y I. ^S%

kem
We Lwowie 

i J. Belor
do nabycia w aptokaeb pr Piotra Mikolunuha, Z. lino-

T y lk o  r a z
n a s t r ę c z y ć  s i ę  m o ż e  t a k  
r * w  I n a  s p o s o b n o ś ć  d o  n a b y ^  
e l r  w y b o r n e g o  z e g a r k a  z a

p o ł o  w  ę
ce n y  za b n p n ,

Wielkich rozmiarów

Ciuecue stosunki polityczne, które zapanowały na całym ko« ynon 1< 
europejskimi >tknęły także i 8»wsjdarję. 'W skutek tyoh • ędrowała wi *- 
k- uość robotników i zachwiała tem samem istnienie fabryk, .Także przez [ iSf

•  <

dostarcza bwpośrędnio im portow y K A W Ę  w najprzedniejsrych
gatunkach, a to:

S  P erl Ceylon, -ajleP- brunatna zł. 2.1f

S Perl M [a, jawa, doskonała „ l.gr 
Ceylon, wyśmienite ziarnka „ 1.8P

% Ceylon NatiT, doskonała B i gr
n  Moeca, wybrana, przednia # j go
£  Cnba, pyszna, gmbosiarmsta n i.86

Menado, brnnat' a. doskonała 
Jara , piękna, zielona 
Domingo, najlepsza

1 7 6 ®
1.66 ®  ! 
i.6o r

Santos” piękna w zmaku czysta „ l . C o }
R io, pyszna bez posmaku 1.46 ®

pyszna, gruDosiarmsta n i ,85 2169 10—80 0
: jfszystk ie  te ceny roznn eó należy za kilo. z opłatą c ł a  i p o c z t y ,  •  

w pakietach pocztowych po Ąs/f b i l e ,  r r r  e z y w l s t e j  w a g i  za pobra- 0  
0  niem. rrzy  większym kapnie z odstawą koiojną odpowiedni opust z cen. ®  |

® 0 ® # * * ^ 4 M ® 0 ® 0 0 0 ® 0 0 0 ®  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 *

M A T E Ł J E  JE D W a E M ,

j P ł ó ł t e f t f  P g r ś t i f e
Bielizna stołowa. Gotowa Rielizna damskŁ, 

Pończochy i Sznurówki"
 — Wszelkie^amówf na ielizną wykopują sią

spiesż&ie i starannie.

W  jłaG LsZYN IE  

t o w a r o w  BŁAWATNYCH I KONFEKCJI

M M M  W O JC Z Y I S R IE 6 0
i L  KISIELEWSKIEGO

zastępy ana, jedna z najznaczniejszych fabryk zegarków, "zamknęła swoją f» 
powierzając nam wyprzedaż wyrobów. Tak zwane kieszonkowe z e g a r *  

* *  W a s h l n g t o A s b l e f  są najlepszemi zegarkami w świecie, a przytem 
nadzwyczajnie m istern i Wyrzynanę, giloszynowane i podług systeasn amsry-> 
kańskiego wyrabiane.

Wszystkie gatui iki zegarków są na minutę zregulowane i fw s r s s M s - 
tny za hałdy zegarek prztz 15 lat. W  dowód pewnej gwarancji i najtetOef- 
szej rzetelności ołwiadezOnty niniejezem publicznie, łe kałdy zegarek, któ
ryby się nie podobał, przyjmujemy napowrót i  wymieniamy.

100 sztuk remonterów do nakręcania w uszku, z kapęlą 
z nadzw yczajną ścisłością na minntę regulowane, próez tego w no' 
elektryczno galwaniczny pozłooone, z łańcuszkiem, medalionem itp. 
cza cena 26 zł. obecnie tylko 10 zł. 20 o t

1000 sztuk pysznych zegarków kotwicznych ze srebrnego nikim na i- 
kamieniach, z tarczami emailowanemi, ze wskazówką sekund, z jilaskiem! 
szkłami kryształowemi, dawniej po 21 zł. obecnie tylko po 7 zł. 5» «*• Wszy1 
stkie zegarki na minutę regulowane 

1000 sztuk 
kin srebrnego, z 
dnie regulowane,
16 zł., ol cn tylko po 6 zł. 60 ct.

1000 sztuk zegarków ankrowyeh z prawdziwego 13 łut. srepra, * 
chowane przez c. k. urząd menniczy, na 16 kamieniach, prócz tego w sposób 
elektryczny pozłocone, dokładnie regulowane. Dawniej kosztowały te zegarki 
po 27 zł. teraz tylk< po 11 zł. 40 ct. , ,

650 sztuk zegarków damskich z 18 łu t srebra, ocechowane pwez ę 
u rząd menniozy, na 8 kamieniach, eleganctn i dobrze pozłacane, z dodaniem 
weneckiego łańcnszka na szyję, kosztowały dawniej po 28 zł., teraz tylko po 16 W.

1000 sztuk Washingtońskieh remonterów z prawdziwego 18 « t .  ai. 
bri., przez c. k. urząd menniczy o< --howane, pod najściślejszą gwarancją n 
minntę zregnlowane, z werkiem nikiowyn zegarki nie potrzebują ugdy 
reparaoji. Zegarek taki kosztowa! dawniJJ *!■ obecnie sprzedają się takow- 
po cenie bajeozno taniej po 16 zł "Be^b tnie dodaje się do każdeg i zegarka 
łańcuszek, medalion, szkatułkę i k,a®zjb . . .  .  . . .  , , Ł

'uC~ sztuk prawdziwie sutych zegarków damskloh na 10 kam 8niao>
dawniej po 40 zł,, teraz po 20 fb. u  u j

1001 »**uh prawdziw* złotych remonteró w męiklch lnb damskloh, da
wniej po 100 zł. obecnie P° 40 zł.

650 zegarów iniennych w pięknyoh emailowanyoh ramach ■ przyrządem 
la dawniej po 6 zł., teraz po 2 sł. 76 c t  regulowane,- -  - « DriTMflłU-n Hu h ł̂iisnwariiA.do biciaFJtSl

wf L w o w i e ,  pla<< Maija^k" 1. 10.

20 latachunjąoe, ponieważ tego rodzaju aagarj' i po 
tości. powinny znaiaówść się one w każdym dor.u, 
ozdobą pomieszkania. Te zegary kowtowały dawniej po 86 zł.,
kowo po bajecznie taniej cenie 6 zl. 75 ot.

'  l e a l a e h

AdreS:

dobrze
Hi ą 

tyckieh 
Impo-

nie tracą na swej war- 
sscz ólnle że są one 

teraz wyjąt-

n a  ■ « * a r y p e n d n ł o w e  a a l
1116 8

P r a w  i  
d o ł ą e i y e  n a d a te łs *

Uhren - Ausferkauf der Uhrenfabrik Fromm
y ś  " W ie d n ia ,  B o t h e n t h n n n i t r M M  N r . ft . p a r t e r e .
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